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Nr. 184 


Prenümerata. 
We LWOWIR: 
Getznie 14 zł. 40 et. 


mlesięcznie 1 sł. 2 et. 


miesięcznie 20 et. 
MA PROWIKCJI: 


Gacznie 19 sł. 20 ct. pół- 
Teornia 9 zł. 60 ct. kwar- 


pól miesiaca 80 ct. 
ZA GRANICĄ: 

Bopłaca się miesięcznie 
1 sł. do cen miejsco- 


wych. 
Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1. 
415. każdego miesiąca. 
Mamer kosztuja 6 ot. 


Dziś: Józefa Kalas. 


Sobota : Filomeny. 
Niedziela: Ozjasza. 


Niezły pomysl. 


Od dłuższego już czasu po zgromadzeniach 
gal. Towarzystwa gospodarskiego błąka się pro- 
jekt przesiedlania Mazurów do wschodniej części 
kraju na parcelowane w tym celu obszary dwor- 
skie, zostające na punkcie bankructwa. 

"Projekt ten wyszedł z najlepszej chęci, od- 
wrócenia włościan mazurskich z prądów emigra- 
cji amerykańskiej, a miał także na celu dostar- 
czyć wschodniej części kraju żywiołu pracowitego, 
ruchliwego i przedsiębiorczego. Lecz miał on tak- 
Że stronę niemiłą. Draźnił bowiem uczucia Rusi- 
nów, którzy w nim upatrywali dążność poloniza- 
cji okolic ruskich. 

Kilkoletnie akademiczne rozprawy w gronie 
stanisławowskiego oddziału, i na Radzie ogólnej, 
doczekały się tego skutku, że tylko jeden p. Do- 
browolski, właściciel Hołoskowa (niedyś miejsca 
rodzinnego poety Frane. Karpińskiego), spróbował 
w praktyce takiego osadnictwa. Jak wyszedł, te- 
go nie wiemy, ale wiadmoo nam, że było o tem 
szerokie pisanie w gazetach ruskich, ze zgorsze- 
niem, które należy policzyć na karb rozdrażnio- 
nych i roznamiętnionych humorów u nas, odkąd po- 
wołani i niepowołani ultramontańscy uszczęśli- 
wiacze obrali sobie naszą nieszczęśliwą krainę za 
pole do eksperymentów, potępionych od dawna i 
potępienia „godnych, bo rozpłomieniających waśń 
społeczną i narodową pomiędzy żywiołami bra- 
tniemi, i do wspólnego pożycia stworzonemi. 

Saiożo poruszono tę samą sprawę na zgro- 
madzeniu oddziału stanisławowsko-bohorodczań- 
sko nadwórniańskiego Tow. gospadarskicgg, któ- 
re się odbyło w Stanisławowie d. 19 
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NOWE ROLE. 


Noweletka z duńskiego. 


(Ciąg dalszy). 
A potem, ta historja z hrabią! 
Gdyby mniej była podejrzliwa uwierzyłaby by- 
ła z pewnościa w jego miłość, która tak bez- 
względnie zawsze występowała. Uwierzyłaby w 
nią nawet ostatecznie po wielu zapewnieniach i 
przyrzeczeniach. 


Wyglądał tak uczciwie i po męsku. Jego 
przywiązanie do wszytkiego, co tylko angielskie, 
nie było wstrętnem dla tych, eo dłużej go znali. 
On sam przecież miał pozór angielskiego gentle- 
mana, dłuższy pobyt w Anglji przemienił go na 
typ narodowy z kraju mgły i sportu. Tak przy- 
ona sobie jego naturę od 
chwili, gdy wierzyć zaczęła w jego miłość. Po- 
dobne tłómaczenie znałazła też dla jego nad- 
zwyczajnego przywiązania dla koni; u niego zda: 
wało jej się to wszystko naturalnem mimo to, 
że u drugich pasję taką zwała małpiarstwem. 
Ba, nawet ów frazes hrabiego powtarzany ciągle, 
zwyczaj odwoływania. się przy każdej sposobno- 
ści do swego przyjaciela lorda Archibalda Little- 
tona nie zdawał jej się w końcu śmiesznym; by- 
ło to w jej oczach jakieś braterstwo duchów po- 
krewnych. 


Nie kochała hrabiego, to było pewnem, a 


| przecież gdy siedział naprzeciw niej i patrzył w 


Je] twarz swem 
szepiął: 


szczerem, niebieskiem okiem i 


_ Biuro Redakcji przy ulicy Kopernika 1. 9. (urząd telegraficzny) 


Poniedziałek: Puleherji. 
Wtorek: Elżbiety. 
Środa: Cyryla. 
Czwariek: Amalji. 
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Piątek 4 Lipca 1884. 


sposobności wystawy przeglądowej bydła, tamże 
urządzonej. 


Obecny na zgromadzeniu prezes Adam ks. 
Sapieha wyłuszczył zapatrywanie centralnego ko- 


*"mitetu na tę sprawę, który nie zgadza się za- 


sadniczo z emigracją Mazurów na Ruś, albowiem 
i na Mazurach nie ma przeludnienia. Jest tam 
dość obszaru do wyżywienia nawet podwójnej 
liczby ludności — rzekł —a wychodźtwo do Ame- 
ryki jest chorobliwym znakiem wywołanym agi- 
tacjami handlarzy mięsa ludzkiego, którzy są 
płaceni od głowy osadnika, jakby od głowy by- 
dlęcej. 


wychodzi codziennie także w Niedzielę i Święta o godzinie 8. rano. 


Administracja i Ekspedycja przy ulicy Akademickiej 1. 3. 


Kalendarz myśliwski: Wolno polować na kozły, 
i jelenie na ptactwo błotne i wodne. 


jA „Rok 11. 


a + 
RÓW SĘ 


Ogłoszenia. 


Od objętości wierasą 
petytowego pięciolamo- 
wego 6 ct. 

Reklamy w rubryce 
„Nadasłana* 20 ct. od 
wiaraza. 

Jedna agloszenia 
drobna de 6 wierszy 
20 ct. 
Dołączenia do Kor- 
jera (Prospekta, cyrkn- 
larze etc.) przyjmuje się 
za cenę 1 zł. od 100 egz 
dla zamiejąacowych a 
50 ct. ad 100 egz. dla 
iniejseowych prenmme- 
ratorów. 

Rękopisów Redak- 
cja nia zwraca. 

Listy reklamaeyjne 
nieopieczętowane nie- 
podlegają opłacia. 


SK 


Wschód słońca o 4 g- 12 min 
Zachód słońca o 7 g. 56 min. 
Barometr: 771 m.— Pogoda prawie 
niezawodna. 
| apa A a] 
Mając doświadczenie, z jaką wytrwałością i 
żyłowatością Rusini przeprowadzają projekta swo- 
je, jesteśmy pewni, że dokażą i tego. Jakkolwiek 
ubolewać należy, iż „starsza brać“ narodu, mo- 
gac przy lada gospodarności utrzymać się przy 
własności po ojcach oddziedziczonej, utraca tę 
własność z coraz smutniejszą progresywnością, 
to jednak nie da się zaprzeczyć, Że wieśniak nasz 
prędzej i szezerzej stanie się „obywatelem“ niż 
napływowiec i spekulant. Obawy zaś, aby nam 
tym sposobem nie wyrósł zastęp posłuszny agi- 


| tatorom „dla cara i prawosławia“ nie podzielamy. 


| Równieź doświadczenie uczy nas, 


Zdrowe zapatrywanie prezesa galic. Towa- | 


rzystwa gospodarskiego powinnoby wpłynąć na 
rozżalone umysły inteligencji ruskiej, a przybywa 
im w pomoc projekt, który znajdujemy dziś w 
jednem z czasopism ruskich. Ks. Różycki gr. AM 
paroch ze Strutyna niżnego, biorąc pochop z fa- 
ktu, że szlachta na Rusi z różnych przyczyn wy- 
zbywa się majętności, i te przechodzą najczęściej 
w ręce ludzi, wcale nie lub niebardzo się odzna- 
czających duchem obywatelskim dla kraju, a wy- 
właszczenie to przybiera w ostatnich czasach roz- 
miary weale wielkie, zaproponował zbieranie fun- 
duszów, przy pomocy których włościanie wsi wy- 
przedawanych, mogliby nabywać obszary dwor- 
skie, i drogą parcelacji powiększać swoje własne 
sadyby. Sam projektant robi początek wkładką 
100 zł. na takie przedsiębiorstwo. Równocześnie 
redakcja kołomyjskiej Rady Ruskiej wzywa wie- 
śniaków chętnych do nabywania obszarów dwor- 
skich, a nie rozporządzających dostateczną gotów- 
ką, aby się do niej udawali, a ona wskaże im 
człowieka, z którym do spółki mogliby osiągnąć 
ja zamiar. 


że wieśniacy 
ruscy, stawszy się właścicielami obszarów dwor- 
skich, w wyjątkowych tylko wypadkach sprawiali 
pociechę tym agitaviorom. I tak będzie na przy- 
szłość. Rozrostu zaś prawdziwej — rzetelnej ru- 
skości i ruszczyzny żaden prawy Polak strachać 
się nie powinien. W niej bowiem gwarancja nie- 
ma] u nas jedyna okiełznania prądów służal- 
czych, możnowładnych i despotycznych, które tak 
strasznie nurtują społeczenstwa w wieku — de- 
mokracji! 


Miłość Rosjan do Niemców 


w samej Rosji i w danych razach objawia 
się dosyć rogato, a dziwią i żalą się Niemcy, jak 
można „wbrew urzędowej serdeczności* po odno- 
wionem przymierzu i pocałunkach berlińskich tak 
ściskać jawnie jedną ręką, a drapać dokuczliwie 
drugą. Nie skąd inąd, tylko z niemieckich do- 
wiadujemy się ust, że władze rosyjskie zażądały 
krótko i zwiężle od Niemców urzędników przy 
kolejach żelaznych, żeby się wyrzekli narodowości 
swojej niemieckiej a przyjęli narodowość i pod- 


„ ŚJĄŚSÓO robe ke ; ktg ZAŚ nie ŻABIE się GRE 


<Nakaiziai Bea cię panno Hermino i LEE 
twój talent. Powiedz tylko słowo a będziesz hra- 


biną i jeździć będziesz czwórką — wtedy zdało 
się jej, że w tej prostocie słów usiadł mały A- 
morek, choć ezuć było go trochę stajnią. 
Pozwoliła mu starać się o siebie, ale w czas 
umiała skierować rozmowę na co innego, gdy 
żądał stanowczej odpowiedzi. Było w niej coś, 
co go wstrzymywało, mimo to, że sama nieraz do 
siebie mówiła, że powinna korzystać ze Sposo- 
bności i życie przemienić w arcydzieło bogactwa 


i piękności. I wtedy przypominała sobie, że on 
jest hrabią, a dla niej dziecka ubóstwa było to 
tak łechcące. 

Mimo to nie mogła się zdecydować, Kiedy 


czytała w pewnym romansie, że w miłość jednej 
z dwóch stron zawsze wierzyć można, zaczęła 
myśleć nad tem i zdawało jej się, że frazes ten 
jest prawdą. Przypomniała sobie jego codzienne 
przysięgi i zapewnienia jak dalece on podziwia 
jej talent Czyliż wejście w Świat dystyngowany 
nie byłoby roztrzygającem dla tego talentu? Jak- 
kolwiekbądź coś ją powstrzymywało. 

Hrabia jej opowiadał kilkakrotnie, że ma 
prześlicznie wykonane portrety akwarelowe hr. 
Archibalda i jego żony. 

Pewnego dnia przyniósł je. 
prześliczne. Lord miał wiele podobieństwa do 
hrabiego, to było naturalnem, lady była czaru- 
jącą; należała ona do tych rzadkich typów An- 
gielek, co przypominają równocześnie typ romań- 
ski, celtycki i normański. Hermina z podziwu o- 
niemiała. 

— Prawda, że prześliczna — rzekł hrabia. 
I dla tego pani nie możesz.. Prawda, że jej 


Były istotnie 


Emo sdhc iż "R dawicje „— Wstrzymał się i 
zakłopotał mocno. 

— „Dawniej?“ — powtórzyła i 
pytająco. 

No tak.. właściwie 
Miałem tylko powiedzieć, 
talentów. 

Z czasem uderzyło ja to, że hrabia zawsze 
mięszał się ile razy była mowa o lady Littleton. 
Wnosiła z tego, że w przeszłości lady jest jakiś 
punkt ciemny, którego dotykać nie wolno. 

I przyszedł bal maskowy, na którym znala- 
zło się wszystko, co tylko Kopenhaga miała pię- 
knego i znakomitego. Hrabia nalegał, aby Her- 
mina raz oświadczyła się stanowczo. Wtedy przy- 
szedł jej pomysł do głowy. 

— Dobrze, jeżeli pan mię poznasz! 
rzekła, 

— Jeżeli przeczucie pana 
dzi, to zobaczymy. 

— Przyjmuję zakład! — odpara. 

Stało się. Hermina była schwytana. Zgodzi- 
ła się na losy ale o ile możności postanowiła 
utrudnić rozwiązanie. Nie chciała ubrać wsyania- 
łego kostjumu, któryby pozwolił wystąpić jej śli- 
cznym kształtom i łatwo dał ją poznać. Ubrała 
ciemna, szeroką suknię, obszyta u dołu kabali- 
stycznymi znakami i zakupiła mnóstwo kwiatów 
z papieru, na którym były wypisane rozmaite 
wiersze i sentencje pięknym rondem francuskim; 
w tym celu przerzuciła mnóstwo dzieł rozmai- 
tych i zamaskowana zupełnie chciała je rozdzie- 
lać na balu... Jeżeli hrabia by ją poznał, otrzy- 
małby był przygotowany na ten cel aforyzm. 

Domyślność hrabiego była fatalna. Widzj 


spojrzała 


przemówiłem się... 
że lady posiada dużo 


dobrze poprowa- 


2 


niemieckiej i łączności z dawną niemiecką ojczy- | mickich swoich potrzeb. 


zna, postrada natychmiast urząd a z urzędem 
chleb. Mocny Boże! — biadaja Niemey—wszakże 
to władze rosyjskie przed laty z własnej a nie- 
przymuszonej woli odzywały się do naszych braci, 
wyćwiczonych już w obowiązkach urzędowych na 
kolei żelaznej, obiecywały im złote góry, byle ich 
tylko znęcić do Rosji i do swoich kolei, których 


nie miały komu powierzyć, bo we własnym kraju | 


nie mieli ludzi po temu. A teraz zamiast złotych 
gór, tak oburzające warunki, tak dzika odprawa 
„wbrew przymierzu i oficjalnej serdeczności*. Od 


lat czternastu i szesnastu służącym konduktorom | 
| jeden tylko naród rosyjski, jedna narodowość, 


i innym urzędnikom wypłacają teraz resztki ich 
należytości, i wydalają ze służby bezzwłocznie i 
bez żadnego na przyszłość wynagrodzenia: „Pa- 
szoł won! nie wam się nie należy — ruszajcie, 
zkądeście przyszli, skoroście dotąd Niemcami a 
przyjąć nie chcecie naszego poddaństwa*. — Tak 
wyrzuceni jak z procy, udali się między innymi 
pod protekcję konsula niemieckiego w Kijowie, 
ale i ten rodak protektor okazał się bezsilnym w 
-obec stanowczej woli rosyjskich władz, i kolejowi 
urzędnicy Niemcy, co się zaprzeć nie chcieli 
własnych bogów, pozostali bez chleba. 

Naszem zdaniem odzywają się dzienniki nie- 
mieckie dosyć potulnie, pisząc: „Jeżeli chwilowo 
stosunki nasze do Rosji tak bardzo są przyjazne, 
to mniemamy, że nie ucierpiałyby stosunki, gdy- 
by z naszej strony, z właściwych sfer odezwały 
się głosy na korzyść wydalonych urzędników, 
którzy o nic więcej się mie dopominają jak o 
słuszne prawo, o prawo emerytury roeznej za ty- 
doletną wierną służbę“. 


„ Rojenia galicyjskiego Moskala. 


| W Petersb. Wiedomosćiach znajdujemy kore- 
spondencję że Lwowa, w której między innemi 
czytamy: „Nasi więźniowie wciąż jeszcze cierpią 
w polskich więzieniach, a my z niecierpliwo- 
ścią oczekujemy na te błogosławione dni, kiedy 
się oni znowu znajdą w pośród nas i wznowią 
swoją dobroczynną i użyteczną, przemocą 
przerwaną, działalność. Redaktor Słowa W. M. 
Płoszczański będzie uwolniony już w tych dniach, 
a mianowicie 18 (30) czerwca, a niezapomniany 
O. Naumowicz musi przecierpieć w więzieniu do 
końca rosyjskiego sierpnia. Dla obudwóch przy- 
gotowujemy uroczyste powitanie, a do te- 
go powitania naszych dzielnych patrjotów-mę- 
czenników niewątpliwie przyłączycie się i wy na- 
si „zakordonowi* bracia? | W Kołomyi w po- 
czątku lipca rosyjscy Studenci zwołują wiec 
dla przedyskutowania rozmaitych, głównie akade- 
N E żadko: RABA Cc. „oai! 
go kilkakrotnie w kostjumie z czasów  Chrystja- 
na IV, przebiegającego koło siebie. Raz nawet, 
gdy wiełkie koło osób koło niej się zebrało, wstrzy- 
mał się i hrabia chwilę, ałe dowiedziawszy się 
o eo chodzi ściągnął ramionami i odszedł dalej. 

W końcu zmęczona chciała się oddalić i 
ubrać inny kostjum przygotowany, gdy nagle 
ujrzała hrabiego, siedzącego pod kolumną z łow- 
czym nadwornym, którego pod muską natychmiast 
poznała. Pili szampan rozmawiając. Hermina 
mimowoli zbliżyła się pod kolumnę i słyszała coś 
o pięknych kobietach, o sporcie, wyścigach Der- 
by. Domyśliła się, że mówią o Anglii. 

— Ale Neily Clarke z Drury Lane! — za- 
wołał nagle łowczy. — Ta była piękniejsza od 
wszystkich. Było to arcydzieło kobiety, najpię- 
kniejsze, jakie widziałem w świecie i kochałem 
się w niej jak szalony. Cóż się z nią stało? 

— Oh, sięgasz daleko, stary przyjacielu — 
odparł hrabia. 

— Wszakże to 7 lat, jak wyjechałem z An- 
gji, a tu nie się nie wie. Istotnie rozpływam się 
gdy myślę o Nelly. Pewnego miesiąca kosztowały 
mię same bukiety dla niej 2 gwinee dziennie. 

-- Teraz kosztuje biednego Archibalda wię- 
cej niż setki dziennie z tymi kaprysami, jakie 
posiada. Bo rozumiesz mię: on się z nią ożenił. 

— Ożenił! 

— Mesalianse są teraz w modzie. Archibald 
chwali się tem, co uczynił. 

— Ah, łotrze, teraz dopiero rozumiem, dla- 
czego ty starasz się o Herminę. 

— Zgadłeś, istotnie! Et, człowiek jest za- 
wsze głupcem! Zostanie hrabiną, skore porzuci 
kaprysy. Też to będzie wrzawa w mieście. 

(Dokończenie nastąpi). 


KURJER LWOWSKI. 


Zaproszono już pięć 


| „akademickich towurzystw', ale na nieszezę- 


| 


ście, jak się zdaje, większość uczestników sta- 
nowić będą tak zwani separatyści i eho- 
chłomani. Rozstrzygane mają być kwestje 
wydawania we Lwowie tygodniowego ruskiego 
literackiego czasopisma, dalej konieczności wy- 
kładania pedagogiki w uniwersytecie lwowskim w 
języku ruskim i utworzenia katedry historji ili- 
teratury ruskiej w Czerniowcach. Jak widzicie 
kwestje, bynajmniej nie małej wagi: szkoda tyl- 
ko będzie, jeżeli przy rozstrzyganiu ich znowu 
zapomniany będzie aksjomat, że jest 


ergo też i jeden literacki język rosyjski. Tego 
dotychczas jeszcze wielu z naszych politykoma- 
nów uznać nie chce, czem naturalnie tylko 
szkodzą naszej sprawie“. Ton elegijny i 
pessymistyczny tej korespondencji uwalnia nas 
od wszelkich uwag. 


Reforma kawalerji w Rosji. 


Obok dzieł i rozpraw traktujących ogólnie 
przyszłe przypuszczalne wojny pojawiaja się także. 
rozprawy, broszury i artykuły pism specjalnych, 
o przyszłem zadaniu jazdy w organizacji woj- 
skowej i o znaczeniu tej broni w różnych pań- 
stwuch. 

Do tego rodzaju publikacyj należy wydana 
niedawno broszura p. n. Was haben wir von der 
russischen Kavallerie zu erwarten (czego się ma- 
my spodziewać po kawalerji rosyjskiej), której 
wywody i konkluzje w najogólniejszem streszeze- 
niu podać tu zamierzamy. 

Inicjatywę do zaprowadzenia jednostajnej 
organizacji, uzbrojenia, umundurowania i wyćwi- 
czenia wszystkiej kawalerji dały Stany Zjedno- 
czone Ameryki północnej na podstawie doświad- 
czeń nabytych w jednej swojej wielkiej i długo- 
trwałej wojnie, jaką już po uzyskaniu niepodle- 
głości prowadziły, to jest w wojnie domowej Sta- 
nów półaocnych z południowemi. 

Amerykanie pojęli, iż nowe uzbrojenie wy- 
wołuje nową taktykę i że szcezególniej sposób 
działania jazdy musi być zmienionym w zupełno- 
ści. Od pierwszych starć jazdy przeciw piechocie 
uzbrojonej w karabiny szybko strzelające, można 
było zauważyć, iż działanie przez natarcie jest 
niemożliwe i że ten sposób walezenia powinien 
być zaniechany. 

Kawalerja widząc bezowocność swoich wy- 
siłków przeciw zwyczajnym szeregom piechoty, 
musiała przyznać, iż siła jest po stronie piechura 
i jenerałowie amerykańscy, jako ludzie praktyczni, 
w tym kierunku już w czasie wojny domowej 
dokonali przemiany. Koń stał się narzędziem 
prędkiej komunikacji, a magazyny i zapusy nie- 
przyjacielskie stały się łatwą zdobyczą dla od- 
działu silnego i niedościgłego, który znikał po 
swych napadach, aby gdzieindziej ponowić o- 
peracje. 

Za przykładem Ameryki z państw europej- 
skich poszła pierwsza Rosja, która teraz właśnie 
reorganizuje swoją kawalerję według nowego, je- 
dnostajnego dla wszystkich pułków systemu. Roz- 
porządzeniem z dnia 25. lipca r. 1882 wszystkie 
pułki kawalerji regularnej, oprócz 10ciu pułków 
kirysjerów zamieniają się na dragonów. Nadto 
władze wojskowe starają się sprowadzić do jedna- 
kowego z dragonami znaczenia jazdę nieregu- 
larną -— kozaków. Dragon i kozak są to już 
dzisiaj prawie jednoznaczne wyrażenia, a z wy- 
jaątkiem gwardji większa część koni kawaleryj- 
skich pochodzi z gubernji południowych i należy 
do tej samej rasy co konie kozackie, doskonałe 
do przebywania wielkich przestrzeni, wytrwałe, 
łatwe do utrzymania, ale za małe, aby służyć mo- 
gły do ataku i z powodu swojej budowy nie dające 
się należycie wyjeździć. 

Dodać tu jeszcze należy, że i kawalerja 
gwardji, chociaż zachowała dawne mundury, zo- 
stała zaopatrzoną w karabiny piechotne, a 
lance używane są tylko do ceremonialnych wy- 
stępów. 

Wyćwiczenie kawalerzysty w tym amery- 
kańskim systemie ma jedynie na względzie stra- 
tegiczną działalność kawalerji przed frontem 
armji i służbę wywiadowczą w najobszerniejszem 
jej pojęciu. Przebywanie ogromnych przestrzeni 
w czasie stosunkowo najkrótszym, przepływanie 
rzek, walka piesza ze strzelbą w ręku, zajmują 


kswalerzystę rosyjskiego prawia - wyłącznie, za% 
jazda konna, użycie broni ręcznej na koniu, w. 
ataku jak w ogóle rola kawalerji podczas bitwy 
8ą dlań rzeczą podrzędną. Strzelba stała się w 
jego oczach królową broni, szabla i pika straciły 
swoją wartośc. Koń jest dlań tylko środkiem 
szybkiego przenoszenia się z miejsca na miejsce. 
Jenerał Obruczew i pułkownik sztabu jeneralnego 
Suchotin, stojący na czele nowatorów wojskowych. 
rosyjskich, twierdzą, że żołnierz kawalerzysta 
potrzebuje tylko o tyle umieć jeździć na koniu, 
aby mocno siedział, prędko a wytrwale umiał 
jeżdzić. Tak zaś mało wierzą w siłę zaczepną ka-| 
walerji, że pódezas manewrów jazdy, odbywają- 
cych się pod kierownictwem jenerała Hurki w r. 
1882, obie strony spotkawszy się koło Ananiewa w. 
równinie, zsiada z koni dla stoczenia walki wy- 
łacznie pieszej. 

Jednem słowem system amerykański, przyjęty. 
przez Rosję, dąży do zastąpienia kawalerji pie- 
chotą na koniach. 

Inne państwa europejskie nie poszły jeszcze 
całkiem za przykładem Stanów Zjednoczonych, 


pomimo, że praktyka wojny domowej zdaje się 
przemawiać za ich systemem. Niemcy pragną, 
aby kawalerja pozostała kawalerją, umiejącą 


strzelać i posiadającą do tego broń, ale umiejąca 
także nacierać dzielnie i rabać. l 

We Francji podziśdzień, z małemi tylko mo- 
dyfikacjami, utrzymuje się dawna organizacja ja- 
zdy, jednakże w kołach oficerskich podnoszą się 
głosy za przecbrażeniem na wzór amerykański i 
rosyjski. 

Niemcy przyzwyczajają swoją kawalerję do 
używania broni palnej, Starają się rozwinąć jej 
szybkość w przenoszeniu z miejsca na miejsce, | 
uczą używać karabinka na przypadek, gdyby. 
jeźdźcy byli zmuszeni zsiąść z koni, ale na tem | 
się kończą ustępstwa jakie nowemu systemowi. 
uczynili. Kawalerzysta niemiecki przedewszyst- 
kiem wyrobieniem i duchem ma być kawalerzy- 
stą, zawsze gotowym do natarcia i rąbania sza- 
blą. Skomplikowane manewra jazdy, ruchy wa- 
chlarzowe i przebiegłe kombinacje w celu za- 
chwycenia boku nieprzyjaciela, z taktyki kawale- 
ryjskiej w systemie amerykańskim wyrugowane, 
w Nietiażech nie utraciły znaczenia. W Rosji. 
przeciwnie, szybkość kawalerji doprowadza się 
prawie do granie możliwości i na to głównie 
zwróconą jest uwaga. Parę dni temu, jak doniósł 
telegram, nowy fakt stwierdził, jak dalece wy- 
trwałość kawalerji rosyjskiej została już pod tym 
względem rozwiniętą. Pułk dragonów lejb-gwar- 
dji odbył forsowny przemarsz na przestrzeni 141 
wiorst z Nowogrodu de Iżory w przeciągu 38 
godzin, z których 7 użyto na wypoczynki, a 11 
na nocleg, pułk zatem był w pochodzie zaledwie 
przez godzin 20. | 

Wobec takiej różnicy dwóch systemów przy- 
jętych w organizacji kawalerji przez dwa potężne 
mocarstwa graniczące z sobą, nie dziwnego, że 
dla strategików i taktyków niemieckich ważną. 
jest kwestja, która z tych 'organizacyj ma wyż- 
szość i większe oddać może w przypuszczalnej 
wojnie usługi. | 

Odpowiedź na to pytanie jest istotnem za- 
daniem autora wspomnianej powyżej broszury, 
p. n. „Was haben wir zu erwarten?*. Autor obli- 
cza przedewszystkiem siłę kawalerji rosyjskiej i 
porównywa ją z niemiecką. 

Rosja, według niego, posiada 57 pułków jaz= 
dy regularnej o sile 50.000 jeźdzców i 140 puł- 
ków kozaków liczących 120.000 ludzi, czyli ra-,. 
zem 170.000 jeźdźców. Z pułków kozackich je-| 
dnak tylko tak zwane pułki pierwszego powoła- 
nia mogą być natychmiast na początku wojny u- 
żyte, a że 42 takich pułków liczy 37.500 jeźdź- 
ców, więc Rosja rozporządza w pierwszej chwili, 
wojennej kawalerją liczącą 87.500 jeźdźeów. 
Niemcy zaś mają jej tylko 58.000. Nadto po za 
tą kawalerja stoi 83,000 jazdy nieregulurnej, ma= 
jącej później przybyć na plac boju i w znakomi- 
tym stosunku przeważyć szalę liczebną. f 

Mimo tej przewagi liczebnej autor broszury 
nie sądzi, ażeby Niemcy były z tego powodu za- 
grożone, a wyższość kawalerji niemieckiej przy- 
znaje głównie dla tego, że jest uzbrojoną i wy- 
ćwiezoną według dawnej szkoły. Będąc sam za- 
miłowanym kawalerzystą, nie może poskromić o- 
burzenia na widok deprecjacji swej broni w są” 
siedniem państwie i woła: „„Kawalerja, która 
nie jest w stanie uderzyć w zwartym szyku na 
przeciwnika i wyrzeka się wszelkiego udziału w 
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walnej bitwie, nie warta tego co kosztuje jej u- 
trzymanie i nie powinna nazywać się kawalerją". 

Zdanie to swoje, autor stara się poprzeć 
cyframi. „Dywizja kawalerji— mówi—składająca 
SIę z czterech pułków, liczy 3.600 jeźdźców. Je- 
żeli odliczymy trzecią część zajętą trzymaniem 
koni i część niezbędną, jako rezerwę przy ko- 
niach, widzimy, że zostaje z niej ledwie 2.000 
ludzi do walki pieszej z karabinem w ręku. 


„Weźmy na uwagę gorsze ich wyświczenie w o- 


brotach piechoty, karabiny strzelające na krótką 
metę, 12 dział konnej artylerji dołączanych do 
każdej dywizji kawalerji i 3.600 koni, obciążają- 
cych obroty i poruszenia tych 2.000 ludzi, a mo- 
żemy Śmiało twierdzić, że siła bojowa dywizji 
kawalerji, walczącej pieszo, nie dorównywa sile 
bojowej dwóch batałjonów piechoty“. 

Wszystko to może prawda ~- odpowiedziałby 
na to zapewne zwolennik systemu amerykań- 
skiego, ale tych dwóch bataljonów piechoty nie- 
podobna przerzucić w ciągu trzydziestu kilku go- 
dzin na 140 wiorst odległości! 

W konkluzji autor broszury sądzi, że Niemcy 
nie potrzebują się zbyt obawiać przewagi jazdy 
rosyjskiej” Przechodzi on szczegółowo cały pas 
graniczny Prus z Rosją i wykazuje, że Niemcy 
wszędzie posiadają siły zdolne powstrzymać po- 
ehód kawalerji rosyjskiej, rozłożonej nad tą gra- 
nicą. Przypuszeza jednak możliwość chwilowego 
zajęcia terytorjum granicznego, zebranie mater- 
jałów wojennych nayromadzonych w Prusach 
wschodnich, w Tylży, Gombinie i t. d, a choć 
pociesza się nadzieją „odszkodowania z przyszłej 
kontrybucji wojennej“ — co mówiąc nawiasem 
nie jest argumentem z arsenału rozumowań stra- 
tegicznych i taktycznych wyjętym — zawsze je- 
dnak doradza rządowi niemieckiemu uzupełnienie 
systemu wojennego i wskazuje punkta, w których 
garnizony powinnyby być wzmocnione. 

Rzeczą jest naturalną, iż jaki odpowiednio 
uzdolniony specjalista amerykański, rosyjski lub 
francuski, mógłby ze stanowiska uowej teorji na- 
pisać zupełnie podobną krytyke organizacji ka- 
walerji niemieckiej i całego dawnego systemu. 

Kwestje teoryj militarnych, strategicznych i 
taktycznych rozstrygają się zazwyczaj inaczej w 
praktyce niż na papierze, 

W wojnie domowej amerykańskiej rozstrzy- 
gnąć się to nie mogło, bo tam obie strony nowy 
system przyjęły. 

Zagadka rozwiązana zostanie dopiero wów- 
czas, gdy oba te systemy konnej piechoty i ka- 
walerji staną kiedyś naprzeciw siebie na placu 
boju oko w oko, a czy to spotkanie nastąpi na 
granicy, o którą idzie autorowi broszury, czy 
gdzieindziej, tego już dzisiaj ani najbieglejszy 
ani najprzenikliwszy strategik nie przewidzi. 


Pomoc dla zatopionych 
w Galicji. 


Na posiedzeniu krak. komitetu ratunkowego, 
odbytem dnia 1. lipea b. r. uchwalono udzielić p. 
Michałowi Naimskiemu 300 złr. dla ludności po- 
wodzią dotkniętej gmin Podolsze, Smolica, Lipo- 
wa Smolicka, Miejsce, Spytkowiee, Lipowa ad 
Ryczów, Chałupki, Łączany, Chrząstowice i Pa- 
sieka ad Brzeźnica powiatu wadowickiego. Wy- 

Ro poświadczenie, że sprowadzane z Tarnopola 
przez prezesów Rad powiatowych dla okolie za- 
lanych ziarno, jest przeznaczone dla ludności do- 
tkniętej powodzią, a jako takie wolne od opłaty 
transportu, Prezesowi Rady powiatowej mieleckiej 
hr. Mieczysławowi Royowi dano 200 złr. dla 
ludności tegoż powiatu, X. Wolffowi z Krzęcina 
dla Ochodzy 50 złr., prof. Zollowi dodatkowo 
200 złr. Wydziałowi Rady powiatowej w Kolbu- 
szowie Na ręce prezesa hr. Tyszkiewicza 300 złr. 
Podanie gminy Dwory pod Oświęcimem o u- 
dzielenie zapomogi odesłano właściwej Radzie 
powiatowej. 

Postanowiono wyrazić listownie podziękowa- 
nie pani Bogdanyi z Rohoncz (na Węgrzech) za 
ofiarowane 61 klgr. zupy rumfordzkiej, którą od- 
dano wydziałowi Rady powiatowej krakowskiej do 
rozdzielenia. 

„ Hr. Artur Potocki podniósł, że pierwszą my- 
ślą przewodnią założenia komitetu eentralnego 
dla zachodniej Galieji było zaopatrzenie w ży- 
wność ludności okolice nawiedzonych wylewem. 
Że względu, że zadanie jest niejako spełnionem, 
wnosiłby o rozwiązanie komitetu krakowskiego, 
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gdyby nie nadeszło z wys. Wydziału krajowego 
wezwanie, by nadal swoje funkcje pełnił, 

Sądził zatem, że należałoby przystąpić do 
dalszej części zadania, mianowicie wyjednania 
pomocy rządu, w drodze właściwej, do czego nie- 
zbędnem jest przedstawienie p. Namiestnikowi 
i p. Marszałkowi krajowemu rzeczywistego stanu 
zachodniej Galicji, wylewem spowodowanego. — 
Zapytał więc komitet, czy otrzyma edpowiedni 
mandat. 

Po przemówieniu tem i krótkiej dyskusji, 
uchwalił komitet upoważnić hr. Artura Poto- 
ckiego do przedstawienia reprezentantom naj- 
wyższej władzy w Galicji dokładnego stanu miej- 
scowości dotkniętych powodzią w zachodniej czę- 
ści kraju, zasiągnienia wskazówek co do dalszej 
akcji, jakoteż skomunikowania się z komitetem 
krajowym eo do istnienia lub rozwiązania tutej- 
szego komitetu. Na wypadek, gdyby komitet miał 
się rozwiązać, uchwalono, by hr. Potocki zechciał 
się postarać o powołanie do komitetu krajowego 
osobistości, obznajomionej ze stosunkami zacho- 
dniej Galicji. 

Domyślamy się, że dopiero temu naporowi 
ze strony komitetu krakowskiego zawdzięczać 
mamy asygnację 100.000 złr. od rządu, o których 
wczoraj doniosła Gazeta Lwowska. 

Na ręce komitetu krakowskiego wpłynęło do 
dnia 1. b. m. wraz z lOtysięczną zapomogą Wy- 
działu krajowego razem 35.550 złr., 951 rs., 20 
marek, 10 franków i 1 talar. 

Z Wiednia otrzymał Czas 1. czerwea nastę- 
pujacy komunikat: 

„Niektóre dzienniki bezustannie z drwinka- 
mi wspominają © pomocy, jaką rząd centralny 
niesie powodzią w Galieji dotkniętym. Faktem 
natomiast jest, że czegokolwiek władze 
krajowe od ministerstwa zażądały, to z wiel- 
kim pośpiechem uskuteeznione zostało, zupełnie 
bez badania, czy żadanie w całej swej objętości 
było uzasadnione, lub nie. Zażądał najpierw Na- 
miestnik 3000 zł, w tej chwili je posłano. 

ądano soli z Krakowa i Przemyśla, natych- 
miast żądane ilości telegrafem zaasygnowane Zo- 
stały. Dzisiaj wreszcie Na miestnik zażądał 
100,000 zł., a w tej chwili wysłano asygnację 
na tę kwotę. Trudno, żeby z Wiednia sądzono 
o rozmiarze potrzeb i sposobie, w jaki im zadość 
uczynić. — Wszystko, czego kraj żądał od 
ministerstwa, bez zwłoki zarządzono. Nadmienić 
wreszcie należy, że wiadomość Dziennika Pol- 
skiego, jakoby rząd się zastanawiał nad urządze- 
niem jakiejś loterji na korzyść akcji pomocni- 
esej w Galicji, jest najzupełniej mylną*. 

Mieliśmy tedy słuszność, piszące kilka razy, 
że w sferach kompetentnych nie miano wyobra- 
żenia, co się stało w Galicji. 

Pod tytułem „dla nieszezęśliwych* umieszcza 
Kurjer Poznański następujący artykuł: 

„Wśród strasznej klęski powodzi, jaką Bóg 
nawiedził Galicję, Królestwo i Prusy zachodni», 
wrodzone uczucie bratniej miłości każe nam spie- 
szyć w pomoc tym, eo w jednej dobie stracili 
nie tylko znaczną część mienia, ale nadto nae 
dzieję obfitego plonu, uśmiechającego im się przy 
niedalekim Żniwie. 

Dziś wszystko to uniosły wartkie prądy spie- 
nionej wody; Galieja poniosła szkody na 15 mil- 
jonów zł., w Królestwie straty jeszeze nie obli- 
czone—a i bracia nasi w Prusiech zachodnich z 
boleścią patrzą na zamulone wiślanym piaskiem 
łąki i łany. 

Setki i tysiące ojeów rodzin patrzą w przy- 
szłość wzrokiem zobojętniałym na to, co się w 
obee nich dzieje, bo wzburzony żywioł zabrał im 
wszystky, a zgłodniałe dziatki napróżno wołają 
chleba! Cała nadzieja w tym, który żywi na 
polu kruezęta pozbawione ojeowskiej opieki. 

Na pomoc tym nieszczęśliwym spieszą i swoi 
i obcy, bliżsi i dalsi, monarchowie, rządy, bogaci 
i możni — niepodobna, aby i Wielkopolska nie 
spłaciła długu ciążącego na niej względem tej 
braci dotkniętej tak nagłem i niespodziewanem 
nieszczęściem. Pospieszmy w pomoc tym, co z 
pewnością n.e odmówiliby pomocy nam, gdyby 
nas pan Bóg podobnem nieszezęściem nawie- 
dził. 

Społeczeństwo nasze biedne — mienie nasze 
kurezy się i naszą i okoliczności wina—a w wie- 
lu okolicach stnsunki finansowe są jak struna 
naciągnięte. Mamy potrzeb naszych mnóstwo, 
mamy instytucje publiczne, wymagające stałej i 
eiągłej opieki, ale mimo to niepodobna nam u- 
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sunąć się od tego bratniego obowiązku, lecz 
przeciwnie trzeba pamiętać, że dwa razy daje 
ten, kto szybko daje. 

W Krakowie mistrz Matejko wraz ze szkołą 
swoją i malarzumi krakowskimi wydaje album 
literacko-artystyczne, p. t. „Wisła“, którego cenę 
ozRaczono na 1 zł. 

Warszawscy literaci i artyści przygotowują 
wydawnietwo broszury na wzór Paris-Mureie p. t. 
„Na pomoe*, do której złożono już i artykuły i 
ilustracje, tak że zamierzona publikacja nieza- 
długo wyjdzie na widok publiezny. 

Nie pochlebiamy sobie, iżby u nas tak do- 
raźnie zdobyto się na coś podobnego, bo miano- 
wicie do stworzenia części artystycznej, która w 
takich wydawnictwach już niezbędna, nie mamy 
sił dostatecznych. 

Pozostaje nam tylko połączyć się z War- 
szawą lub Galicją i jak najliczniejszą prenume- 
ratą poprzeć te wydawnietwa, mające tak wznio- 
sły ceł i zadanie. 

Cenę galicyjskiego albumu już znamy i o- 
świadezamy chętną gotowość pośredniczenia w 
nabywaniu krakowskiej „Wisły* (prenumerata 
1 zł.), oraz w przyjmowaniu dobrowolnych datków, 
przeznaczonych dla nieszczęśliwych, powodzią 
dotkniętych braci naszych. 

Kiedy głód i nędza nawiedziły górno-śląza- 
ków, zebraliśmy na nieh przeszło 15.000 marek. 
Warszawa i cały zabór rosyjski pospieszył im z 
hojną pomocą; jesteśmy przekonani, że i dzisiaj 
Wielkopolska okaże w miarę możności zwykłą o- 
fiarność, pomnąc na to, że łaskę Najwyższego 
gromadzi i jedna sobie ten, kto się lituje nad 
ubogimi i potrzebującymi“. 


Program i porządek dzienny 


XVIII. walnego zgromadzenia Towarzystwa 
pedagogicz w Tarnowie. 


Dnia 17 lipca b. r. o godzinie 9 rano uroczy- 
ste nabożeństwo w katedrze. 

Pierwsze posiedzenie o godzinie LOtej 
w wielkiej sali gmachu Kasy oszczędności, 

1. Zagajenie posiedzenia przez prezesa. 

2. Sprawozdanie z całorocznej czynności Za- 
rządu głównego; ref. dr. T. Gerstmann. 

3. Sprawozdanie ze stanu funduszów /arząda 
głównego; ref. M. Makowski. 

4, Wybór komisji lustracyjnej dla funduszów 
Zarządu głównego. 

5. Wybór komisji lustracyjnej dla wydawni- 
ctwa „Szkoły* i innych wydawnictw Tow. pedago- 
gicznego za rok 1884. 

6. Wnioski członków i wybór komisji do zba- 
dania tych wniosków i zdania sprawy na ostatniem 
posiedzeniu. 

7. Projekt do zmiany ustawy szkolnej tyt. I. 
i II. „O mianowaniu, płacach i innych słnżbowych 
korzyściach*; ref. Jerzy Kawalec. 

8. „O jubileuszu Jana Kochanowskiego“; 
Bol. Baranowski. 

9. O nauce półdziennej; referent Stefan Zabie- 
rzowski. 

Po południu o godzinie 4 poświęcenie i odsło- 
nięcie pomniku Kazimierza Brodzińskiego przed 
gmachem gimnazjalnym. 

O godzinie 6 festyn w ogrodzie miejskim na 
cześć zjazdu. 

Drugie posiedzenie dnia 18 lipca o godzinie 
8mej rano. 

1. Odczytanie protokołu z I. posiedzenia. 

2. Projekt do zmiany ustawy szkolnej tyt. TIE 
i IV. „O karach dyscyplinarnych i przeniesieniu 
nauczycieli w stan spoczynku; ref. Grzegorz Blij: 

3. Pogląd na wadliwości dotychczasowego pla- 
nu naukowego dla szkół ludowych; ref. Stanisław 
Tokarski. 

O godzinie 4 po południu wycieczka do Oko- 
cima osobnym pociągiem spacerowym. 

Trzecie posiedzenie dnia 19 lipca o godzinie 
8 rano. 

1. Odczytanie protokołn z II. posiedzenia. 

2. Sprawozdanie Komisji lustracyjnej. 

3. Wybór prezesa. 

4. Motywowana rezolucja w sprawie stosunku 
i udziału nauczycieli ludowych w Kółkach rolni- 
czych; ref, dr. J. Żuliński, 

5. Wybór wiceprezesa. 

6. Referat o wydawnictwie „Bibljoteki mate- 
macyczno - fizycznej w Warszawie*; referent dr. J. 
Żuliński. 
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7. Wybór uzupełniający 14 członków Zarzą- 
du głównego. 

8. Sprawa urządzenia burs dla synów nauczy- 
cieli ludowych; ref. dyr. Maciotowski. 

9. Sprawozdanie komisji walnego zgromadze- 
nia o wnioskach samoistnych. 

10. Odczytanie protokołu z III. posiedzenia. 

11. Zamknięcie zjazdu przez prezesa. 

Wystawa robót kobiecych, uiządzoena przez p. 
Gettlicha, dyrektora szkoły wydz. krakowskiej, o- 
twartą będzie przez cały czas zjazdu. 
O godzinie 3 po południn uczta pożegnalna, 


KRONIKA. 


Na bibljotekę uniwersytecką dochodzą nas liczne 
skargi. Niektórzy wypożyczający z niej książki, 
trzymają u siebie mnóstwo tomów po lat kilka tak, 
że nowe dzieła dostają niektórzy dopiero wtedy, 
gdy są przestarzałe, O ile wiemy, regnlamin bi- 
bljoteczny oznacza za przetrzymanie dzieł po ter- 
minie pewne penalia, które powinny być bezwarun- 
kowo nakładane na spóźniających się ze zwrotem 
książek. Sprawę tę ważną poruszamy dlatego, że 
nadchodzą wakacje i ci słuchacze, którzy zostają 
we Lwowie, przygotowując się do prac naukowych 
powinni mieć przystęp do nowych dzieł nauko- 
wych. — 

Protomedyk dr. Biesiadecki wyzdrowiał już zu- 
pełnie po ciężkiej słabości, i objął urzędowanie na- 
powrót. 

Młodzież akademicka politechniki we Lwowie. 
Otrzymujemy pismo następujące: „Wydział Towa- 
rzystwa bratniej pomocy słuchaczów Politechniki 
lwowskiej wobec klęsk sprawionych powodzią nie 
mogąc przyjść osobiście z pomocą na wzór młodzie- 
ży akademickiej w Krakowie. przesłał ua ręce p. 
Wrotnowskiego 200 zł. na ten cel, z których 100 
ofiarowało Towarzystwo bratniej pomocy, a 100 zł. 
członkowie tegoż Towarzystwa. 

Również zawiązał się komitet między ogółem 
słuchaczy Politechniki, który się zajął najenergi- 
czniej zbieraniem składek. 


(g) Jeszoze o szkołe spiewu p. Marji Praun. Żą- 
dacie odemnie szczerze wypowiedzianego słowa tej o 
szkole;-to też oświadczam bez wahania, że uważam 
ją za jedyną w mieście naszem (nie wyłączając 
konserwatorjum galicyjskiego), zasługującą na na- 
zwę szkoły. 

Byłem na popisach uczennic i uczniów pani 
Praun i wyznaję, że bez przykrości, bo nawet z 
prawdziwy przyjemuością wytrwałem na nich od sa- 
mego początku do samego końca, Widziałem tam 
istotnych znawców muzyki, przyklaskujących Zz ca- 
łego serca takim np. produkcjom, jak chóry na gło- 
sy damskie Abta „Wodna róża“ i Engelsbergera 
„Miłość słowikiem*; jak duety Carafa „Sempre piu 
tamo“, Rossiniego „La regata veneziana“, Nico- 
laia „Kochaj muie“, a nareszcie solowym pie- 
gniom Fostiego ,„Vorei morir“, Donizettego .,La 
Zingara“, Bizeta ,„Seguediglia'', Verdiego „Arja z 
Traviaty' itp. Do głosów i wykonania, jakiemi się 
odznaczyły panny Stroka, Praun i Pawlików, mógł- 
by się przyznać nawet sam Lamperti. Wielce obie- 
cujący materjał wokalny, reprezentują także panny 
Petzold, Szenk, Gablenz, Lisowska i Leontowicz, 
który w rękach takiej profesorki jak pani Praun, 
z pewnością nie zmarnieje; bo główną cechą i je- 
dynem zadaniem jej szkoły jest nauka i tylko 
nauka. 


P. Kazimierz Łodzia hr. Czarniecki z Birczy za- 
silii fundusze Towarzystwa „Rodziną“ kwotą 
10 złe. 

Kolonje wakacyjne. Dla powiększenia funduszu 
potrzebnego na urządzenie kolonij wakacyjnych, 
projektowana jest produkcja muzyczna uczniów 
szkoły św. Marji Magdaleny. Uczniowie tej szkoły 
pod przewodnictwem nauczyciela swego p. Urbanka 
już w zimie b. r. odznaczyli się świetnie odspie- 
waniem „Jasełek*; obecnie zaś winczyli się wieln 
pieśni i chórów ze „Śtragąmago Dwora*. Rada 
szkolna okręgowa lwowska ze swej strony poparła 
ten zamiar i zgodziła się, aby ze względu na cel 
dobroczynny produkcja ta za opłatą skromnego 
wstępu się odbyła. Jednakże w Radzie szkolnej 
krajowej, od której decyzja ostateczna zależy, spra- 
wa ta jeszcze zalega, a młoda estudiantina Marjo- 
magdałeńska może się nie doczeka sposobności po- 
pisania się swoim śpiewem i przyczynienia się do 
dobra swoich kolegów, gdyż nadchodzą ferje szkol- 
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ne, a od Rady szkolnej krajowej niepodobna do- 
czekać się załatwienia podania. 

Dowiadujemy się, że do kolonij wakacyjnych 
dla chłopców zgłosiło się 149 kandydatów. Komi- 
tet przyjął prowizorycznie 85. Mają się oni stawić 
w niedzielę o godzinie 3 popołudniu w sali Tow. 
„Sokół“, celem poddania się oględzinom lekarskim, 
które będą stanowić o ostatecznem ich przyjęciu 
do kolonij. 

Zabawa spiswacka towarzystwa „Lutni*, która 
z powodu słoty nie mogła się odbyć ubiegłej nie- 
dzieli, zapowiedzianą jest na przyszłą niedzielę d. 
6 b. m, z programem już ogłoszonym. Cały do- 
chód z niej przeznaczony będzie dla ulżenia nę- 
dzy ludu, powodzią zniszczonego. W obec tego 
wszystkie inne wycieczki i zabawy, na ten dzień 
projektowane, odwołano, między innemi wycieczkę 
do Zimnejwody, tudzież wycieczkę stowarzyszenia 
młodzieży handlowej wyznania mojżeszowego. 

Słychać, że mnzyki trzech pułków u nas za- 
łogą stojących, tj. 9, 80 i 95 grać będą bezin- 
teresownie na festynie. 

Popisy w szkołach ludowych. Ze względu na 
stosunki miejscowe pojedynczych szkół nastąpiła 
zmiana co do terminu popisów całorocznych w nie- 
których szkołach tutejszych, mianowicie przypada 
popis całoroczny : 

1) w szkole na Pasiekach dnia 4 i 5 lipca (w 
godzinach popołudniowych) ; 

2) w szkole żeńskiej imienia Elżbiety dnia 7, 
8, 9 i 10 lipca; 

3) w szkole żeńskiej imienia św. Anny i w 
szkołe żeńskiej imienia św. Marcina dnia 8, 9 i 
10 lipca. 

Co do skoły imienia Konarskiego nastąpi sta- 
nowcze ogłoszenie później. 

Mianowania. Na wniosek dotyczącego kolegium 
profesorów minister wyznań zatwierdził dr. Broni- 
sława Lachowicza jako prywatnego docenta chemji 
wszechnicy lwowskiej. — Sufragan Aichner mianowa- 
ny biskupem w Brixen, a kauonik Missia biskupem 
w Lublanie. Posade e. k. pocztmistrza w Jasien- 
nicy otrzymała Bronisława Scehultis, a w Lutowi- 
skach Edward Frippl; dalej posady e. k. ekspedy- 
jentów pocztowych otrzymali: W Ohladowie ekspe- 
dytorka Anna Haszczyc, w Lubieniu wielk., właść. 
dóba Adolf br. Brunicki; w Krechowicach ekspe- 
dytor Józef Stoszek; w Janczynie ekspedytorka 
Marja Lubojemske; poczmiszrz Robert Kuhn prze- 
niesiony ze Szczurowie do Łącka. Inspektor i radca 
skarbowy, Pius Twardowski, został mianowany 
starszym inspektorem i starszym radcą skarbowym 
w jeneralnej dyrekcji wiedeńskiego zarządu tyto- 
niowego. 

Zmarli. W Szwajcarji zmarł poeta niemiecki 
Baltazar Hunold w 56 roku życia. Zbiorowe wy- 
danie jego wierszy pt. „Wache Träume“  dożyło 
kilku wydań. — Dr. Rudolf Vivenot nestor leka- 
rzy wiedeńskich zmarł 30 z. m. we Wiedbiu w 
77 roku życia. Zmarły był założycielem szpitala 
arcyksiężniczki Zofji, 

Jenerał Totleben umarł dnia lgo b. m. w ką- 
pielach Soden. 

Nieoględność przy budowlach. Wypadek, który 
zdarzył się z powodn braku odpowisdnego nadzoru 
przy rozbieraniu domu przy ulicy Sykstuskiej, obu- 
dził słuszne oburzenie w całem mieście. Zwracamy 
uwagę powołanych do czuwania nad tem osób, że 
przy budowie, którą rozpoczęto na Chorążczyźnie 
pod l. 21 dotąd jeszcze nie zabezpieczono należy- 
cie ścian jednego ze sąsiednich domów, choć wy- 
brauo na placu budowy głęboki dół na piwnice i 
choć ściany przyległego domu dotąd zamieszkane- 
go już się zarysowały. Czy znowu wyczekuje się 
nowego nieszczęścia ? 

Tajemnicza sprawa. Przed kilka dniami donie- 
śliśmy o samobójstwie b. urzędnika Wishlera. Dziś 
uzupełniamy tym dodatkiem, że przeciw stróżowi, 
który pierwszy aumobójcę odkrył i dał znać o wy- 
padku, wdrożono śledztwo karne, rewizja bowiem 
odbyta u niego znalazła niektóre przedmioty, rze- 
komo do zmarłego należące, Władza więc ma po- 
dejrzenie, że niepodobna tu dopatrzeć samobójstwa 
i przypuszczać raczej należy morderstwo. 

Wisła. Na wydawnictwo to, którego dochód 
przeznaczony dla dotkniętych powodzią, jak donosi 
Now. Reforma, do dziś dnia złożyło już kilkadzie- 
siąt osób przeważnie z prowincji przedpłatę wyno- 
Sząvą 1 zł., którą przyjmują wszystkie księganie 
w kraju. Od 1. sierpnia cena albumu znacznie pod- 
niesioną zostanie. Składających przedpłatę komitet 
wydawnictwa prosi, aby wyraźnie oznaczali, czy 


życzą sobie mieć egzemplarz w języku polskim czy 
francuskim. 
Na rzecz pewodzią dotkniętych 


złożyli w na- 
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Kółko xy pod has'em „pomaga Bóg“ 4zł. We wczo- 
rajszym i onegdujszym wykazie zaszły myłki dru- 
karskie, które znajdą sprostowanie w wykazie ko- 
mitetowi przedłożonemu. 

Redakcja Dz. Pozn. zebrała już przeszło 400 
mark. 

Wykaz iX. Składek na rzecz powodzią dotknię- 
tych, które wpłynęły do kasy banku krajowego na 
ręce naczelnego dyrektora tegoż banku p. A. Wro- 
tnowskiego: 

August Schellenberg złr. 100, I. biuro rachun- 
kowe krajowe dyrekcji skarbu 5'50, przez pośre- 
dnictwo Aleksandra Balko: Marjan i Marja Maliecy 
5, Aleksander Balko 2, Romanowie księstwo Puzy- 
nowie z Gwożźdźca 50. Anna Kłodzińska z Parcha- 


cza 25, Juljan Zacharjewicz 20, JE. hr. Siemieński ` 


z Chorostkowa 100, przez administrację Dziennika 
Polskiego z villi Zacisze 5, ks. Filarski 5, pani 
A. D. 1, H. Langiewicz z Brzeżan 5, p. S. z Bu- 
czacza 10, Adam Dunajewski z Obertyna 20, Ju- 
ljan Nunberg z Obertyna 2, Justyn hr. Koziobrodz- 
ki, generał z Podhajczyk 50, A. Bourlard z Wie- 
dniu 5, Marja Veith ze Lwowa 10, Towarzystwa 
bratniej pomocy politechników we Lwowie 100, 
Członkowie Towarzystwa bratniej pemocy politech- 
ników we Lwowie 100, ze skarbony (z daty dzi- 
siejszej 2 lipca 1874) 6:55, A. D. 2:50, przez ad- 
ministrację Dziennika Polskiego: wydział fryzjerów 
perukarzy i golarzy lwowskich LO, hr. Artur Rus- 
socki powtórny datek 5, Michał Grygiel 2. Ogółem 
wpłynęło dotąd do kasy Banku krajowego 25.562 
złr. 80 centów, 

Wykopaliska. Akademia umiejętności otrzymała 
już wiele z wykopalisk znalezionych na Podgórza 
przy budowie kolei transwersalnej. Między innemi 
przedmiotami są dwa ogromne kły (długości 2 me- 
try i 2:50 m.), dolną szczękę młodego mamuta z 
zębami, kregi mamutów bardzo dobrze zachowa- 
ne, kości goleniowe, oraz olbrzymia kość ssawca, 
nie oznaczona dotychczas bliżej. Odkrycie jest nie 
bez. wartości. dla anatomji porównawczej, i zachęca 
do dalszych poszukiwań. Kości znaleziono w war- 
stwie dyluwialnej, pokrytej alluwialną. Mamutów 
było najmniej ttzy. 

Jubileusz pułku. Deputacja 
kownika, majora i kapitana z 
rekrutowauego w Wadowickiem, zaprosiła prezyden- 
ta miasta Krakowa dra Weigla do wzięcia udziału 
w uroczystości pułku tego obchodzącego w dniu 16 
sierpnia dwóchsetletnią rocznicę założenia swego. 

W Zbarażu, odbyto w tych dniach ścisłą re- 
wizję u Al. Załuskiego, pamiętnego z procesu Olgi 
Hrabarowej. Załuski poszlakowany jest znów o a- 
gitacje moskalofilskie. 

Z Czerniowiec donoszą: Rektorem uniwersyte- 
tu na przyszły rok szkolny wybrany prof. dr.Wró- 
bel z wydziału filozoficznego. Ścarosta bukowiński 


złożona z pp. puł- 
56 pułku piechoty, 
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bar. Hormuzaki, przydzielony do ministerstwa spraw 


wewnętrznych mianowany został starostą okregu 
czerniowieckiego. Na jego miejsce powołano komi- 
rza Mierz. Zachara. 

Nadwórna, 2. lipca. Rzeka Bystrzyca od wezo- 
raj gwałtownie wezbrana, przerwała drogę z Na- 
dwórny do Stanisławowa. 


Sanok, 3go lipca. Przedwstępna kolaudacja ro- 
bót i próby mostów żelaznych skończyły się dziś 
na przestrzeni kolei Transwersainej między Grybo- 
wem i Zagórzem w obecności panów Schódlanera, 
komisarza jeneralnej inspekcji, Suchanka, kierow- 
nika budowy i Lówenthala, zastępcy przedsiębior- 
stwa. Komisja uznała, że otwarcie rnchu pociągo- 
wego może nastąpić natychmiast. 

„Na pomoc“ dla nieszczęśliwych powodzian no- 
spieszyło z górą dwustu współpracowników jak 
donosi Kurjer warszawski: Pióra i ołówki złożyły 
się na hojną daninę, z której niestety, w całości 
skorzystać nie będzie można z powodu ograniczo= 
nych rozmiarów wydawnictwa. 


Dnia 1 b. m. przejrzane i uporządkowane ma- 
nuskrypta oddane zostały drukarniom; teka redak- 


cyjna została zamkniętą. Drnk dwóch arkuszy i o- 
kładki zapewniony, trzeci jeszcze oczekuje dobrej 
woli i ofiarności którego z właścicieli drukarń war- 
szawskich, ale papiern jak nie ma, tak nie ma, 
a stanowi on największą rubrykę kosztów, które 
ehcianoby do minimum ograniczyć, aby niedoli jak- 
najbardziej ulżyć. Czyżby nasi panowie papiernicy, 
do których zaapelował p. Bolesław Prus, mieli tak- 
że i serca... papierowe? 
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zy , Kurjer warszawski podnosi uznania godną o- 
karę zgromadzenia introligatorów w sprawie zbro- 
a- fZurowania 8.800 egzemplarzy wydawnictwa bez- 
0, Płatnie, 
0- Ofiarność dla biedaków dotkniętych wylewem 
u- PSarnis całe społeczeństwo warszawskie i ujawnia 
o- Mię w rozmaity sposób. 
,  Donosiliśmy o składkach szwaczek po szwal- 
0 Piach. Jeden z lekarzy postanowił przez 10 dni z 
rzędu odstępować 20%, z honorarjum za wizyty 
ę- (iorych na rzecz „powodzian“. 
1a Z kroniki ratunkowej zaznacza Kurjer Codzien- 
o- MY szczegół wielce charakterystyczny. Otóż mie- 
Bzkańcy niektórych wsi w Królestwie zaskoczeni 
n- Powodzią, musieli chronić się na dachy domostw i 
e- tam pod nieustanną groźbą utraty życia czekać na 
cy lepszą chwilę. Gdy jednak wysłane na ratunek pa- 
y- rostatki podpłynęły, aby ich ztamtąd zabrać, wło- 
a- Ścianie opuszczać swoich domostw nie chcieli... 
ki „My ta swej ojcowizny nie opuściewa!* odpowia- 
a dali na wszelkie perswazje; „kaj ona ma zginąć, 
ni Zginiemy i my z nią razem!“ Frzemocą musiano 
t- Odrywać od strzech słomianych i uwozić w miejsce 
1. bezpieczne tych upartych fanatyków. -- A jednak 
s- Wzniosły to opór, piękny fanatyzm! 
= Wiedeń, 2go lipca. Donosiliśmy, że sąd odeski 
0 Żąda w drodze dyplomatycznej wydania rosyj- 
), skiego poddanego Juszczyńskiego, który 
i- niedawno co został tu aresztowany i za fałszywy 
i- meldunek ukarany. Znaleziono przy nim cuemikalja 
l- i fałszywe heljograficznie sporządzone  paszporta. 
w Według podania władz odeskich miał Juszczyński 
- popełnić anarchistyczne morderstwo rabunkowe. 
m Żądanie sądu odeskiego wydania Juszczyń- 
2 skiego, robi tn senzację, Koła polityczne i prawni- 
cze interesują się tą sprawą i oczekują z cieka- 
a  Wością, w jaki sposób rząd austrjacki na to żąda- 
u nie odpowie. Jnszczyński nie ma tu żadnych zna- 
li Jomych, gdyż żył tylko m kilku najbliższymi kole- 
- gami swymi, a nie, jak twierdziły tutejsze dzien- 
z Niki, z całą młodzieżą polską. Zajęty był cały na- 
- uką i wzkładami. Raz tylko dał się poznać w tu- 
„  tejszem stowarzyszeniu polskiem. ratując jednego 
e przejezdnego z Galicji weterana polskiego znacznym, 
a jak na szczupłe fundusze swe, datkiem kilkunastu 
- zł. i biorąc udział w wycieczce polskiej do Tulln 
v W rocznicę odsieczy Wiednia, Oskarżenie sądu o. 
 deskiego o udział w morderstwie auarchistycznem, 
<-  Tabunkowem zdaje się być prostym wymysłem, bo 
Juszczyński brał jeszcze w przeszłym roku w Wie- 
dniu stypeudjum rosyjskie i od tego czasu z Wie- 
dnia się nie wydalał. 


Proces o rabunek i nsiłowane morderstwo u 
bankiera Heilbronnera w Stuttgarcie, rozpoczął się 
- tamże dnia 30. z m. Jako jedyny oskarzony Wwy- 
i  Stepnuje stolarz Michał Kumic ze Ślawonji. Oska- 
-  Tzenie zarzuca Knmiczowi, że wspólnie z trzema 
towarzyszami przybył w listopadzie roku 1888 z 

t. Gallen do Sztutgardu, zaopatrzony w broń i 
-  materjały wybuchowe, z powziętym z góry zamia- 
i rem, dokonania rabunku, a wrazie potrzeby i mor- 
r  derstwa. Dalej wywodzi oskarzenie, że czterej to- 
$  Warzysze rzeczywiście 21. listopada o 5 wieczorem 
- Zamiar wykonali, zrabowali gotówkę i papiery w 

< aąCznej wartości około 17.000 marek i dopuścili się 

. . Zbrodni-na osebie bankiera Heilbronnera i niejakiego 

„.  Oettingera. Swiadek Oettinger zeznaje, że Ko- 

micz nie jest tym, który go młotem uderzył. Obroń- 

~  ©8 przedstawia Kumicza jako ofiarę przekonań po- 

1 litycznych, działającą m rozkazu innych osób. 

Prokurator zestawia tę zbrodnię z innymi faktami, 

popełnionymi we Wiedniu. Po nader krótkiej nara- 

| dzie potwierdzili przysięgli pytania co do zbrodni, 

z rabnnku į usiłowanego morderstwa, a trybunał ska- 
zał Kumicza na dożywotnie więzienie. 

„Oczekiwania, że proces Kumicza wykaże sto- 

., snnki jego z Kamererem i Stellmacherem nie 

= ziściły się, 

Petersburg, 29, czerwca. Wczoraj odbyła się 
na cmentarza Wołkowym zapowiedziana inaugu- 
racja pomnika Turgieniewa. -- Grobowiec stanowi 
wielki monolit czarnego marmuru serdobolskiego, 
jeden z największych jakie pod Petersburgiem kie- 
dykolwiek wydobyto. Oszlifowany i przywiedziony 
do postaci pochyłej płyty, monolit rzeczony spo- 
czywa na szarym granicie i nosi napis: „Jan Ser- 
giejewicz Turgleniew*, a pod spodem daty urodze- 
nia i śmierci 1818—1883. Grób Turgieniewa przed- 
stawia wraz z tym monolitem rodzaj skweru ob- 
wiedzienego balustradą, z uwagi na obszerność pla- 
cu i bogatą roślinność, wśród której ustawiono tu 
1 owdzie kilka ławek. Ceremonja ograniczyła się 
na nabożeństwie i pokropieniu wodą. Znajdowało 
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się wielu przedstawicieli świata literackiego i dzien- 
nikarskiego, przeważnie zespolonych sposobem my- 
ślenia ze zmarłym wielkim pisarzem i obywatelem, 

Nowy rodzaj szantażu, oparty na wyzyskiwanin 
towarzystw asekuracyjnych, wykryty został nieda- 
wno w Petersburgu. Śzajka łotrów, rozciągająca 
działalność swoją na całą prawie Rosję, wzięła so- 
bie za zadanie podpalać mieszkania, poprzednio już 
zaasekurowane na znaczne sumy, aby otrzymać na- 
stępnie premia aseknracyjne. Zwykle wynajmowali 
oni w jednym domu dwa obok siebie lub jedno nad 
drugiem leżące mieszkania, osadzali w nich swoich 
wspólników, poczem jedno z mieszkań, a właściwie 
ruchomości, w niem złożone (w rzeczywistości zaś 
fikcyjne), asekurowali na wysoką snmę w jednem 
m towarzystw ubezpieczeń. Następnie w mieszkaniu 
nieubezpieczonem  podkładali ogień, starając się 
o ile możności rozszerzyć go i na inne mieszkania 
dla usunięcia poszlak. Kiedy po pewnym czasie 
ślady pożaru znikły, Ktoś z szajki zjawiał się w 
towarzystwie ubezpieczeń i odbierał sumę asekuro- 
wang. W całej tej manipulacji dzielnemi pomoeni- 
cami były kobiety. Nadeszły jednak smutne dni, w 
kilku wypadkach wykryto podpalenie i sprawcy 
staną wkrótce przed kratkami sądowemi. 


W sprawie zamordowania oficera źandarmskiego, 
Giszdena, donoszą z Odessy, że podejrzenie padło 
na jego służącego Tomasza Powałowskiego i 
kochankę tegoż Agazję Koralewiczównę. Znajdo- 
wali się oni dopiero od niedawna w otoczeniu Gisz- 
dena i popełnić mieli morderstwo z motywów po- 
litycznych. Giszden posiadał bowiem bardzo ważne 
notatki o ruchu nihilistycznym, które właśnie za- 
żytkować zamierzał. Koralewiczównę udało się po- 
licji schwytać. 

Czem się zajmują sądy przysięgłych w zaburze 
rosyjskim. Z Telsz na Żmudzi piszą do Kraju: 
pierwsze wystąpienie sądu okręgowego w Telszach 
zrobiło, jak i w innych naszych powiatówkach, 
najlepsze wrażenie. Chwalą trafbe orzeczenia sę- 
dziów przysięgłych (tak szlachty jak włościan), 
którzy sądząc srogo  złodziejów a najbar- 
dziej, największą plagę naszego partykularza, 
„koniokradów*, nniewinniali tych, których niewia- 
domość lub nieuniknione „warunki zmuszały postą- 
pić nieprawnie, jako tego dowiodła dość głośna v- 
becnie w Telszach sprawa p. S., szlachcica, który 
zasiadł na ławie oskarżonych za to, że przez prn- 
ską granicę przewiózł chorą siostrę za fałszywym, 
bo wziętym na imię sługi włościanki, paszportem. 
Do winy oskarżony przyznał się szczerze i został 
uniewinniony przez wzgląd ma to, że popełniając 
występek, nie pojmował całej jego wagi i że był 
niejako do tego zniewolony trudnością i awłoką w 
otrzymywaniu przez szlachtę paszportów za grani- 
ce, wówczas gdy włościamie dostają takowe bardzo 
łatwo i prędko w miejscowej policji; choroba zaś 
siostry p. S. wymsgała niezwłocznie udania się po 
radę do zagianicznych lekarzy, 

I70 godzin pod ziemią. Korespondent jednego z 
pism berlińskich rozmawiał z górnikami wyratowa- 
nymi z szachtn „Deutschland“ w Świętochłowicach. 
Są to bez wyjątku Polacy, którzy tak opisują swoje 
cierpienia: Katastrofa nastąpiła 20. czerwca o go- 
dzinie pół do czwartej, W jednej chwili 36 górni- 
ksw zostało zasypanych, jednakże nie wszyscy na 
jednem miejscu, tylko w dwóch paztjach, z których 
jedna miała bochenek chleba ze sobą— druga zaś 
dwa żegarki. Obie partje mogły się głośno wołając 
porozumieć ze sobą. 

Na trzeci dzień zaczęły im lampy gasnąć i 
powietrze się wyczerpało tak, że już ledwie oddy- 
chać mogli. Na czwarty dzień we wtorek, wielu 
z głodu i braku powietrza popadło w gorączkę. W 
tem dało się słyszeć wołanie „słnchaj“, w sposób, 
w jaki się nawołują górnicy. Nieszczęśliwi myśleli 
z początku, że to złudzenie, ale wołanie ciągle się 
zblisąło. Wreszcie po strasznem oczekiwaniu uka- 
zał sig ratunek, i nieszczęśliwi po 170 godzinach 
śmiertelnej trwogi, ujrzeli znów światło dzienne. 

Przytulisko dla psów i kotów. Żona zmarłego 
przed kilku laty uczonego wiwisektora Claude Ber- 
nard, chcąc naprawić złe, którego się jej zdaniem 
mąż dopuszczał, założyła w Paryżu przytulisko dla 
opuszczonych psów i kotów. Rozumie się, że tego 
rodzaju zakład liczący do 100 osobników, ze wzglę- 
dn na stosunki zdrowotne, nie mógł podobać się 
sąsiadom. Wnieśli więc skargę i właśnie w tych 
dniach potwierdzony został w drugiej instancji wy- 
rok, orzekający zamknięcie „zakładu. 

Pogadanki o owadach pożytecznych i szkodli- 
wych w gospodarstwie. Pod powyższym tytułem 
napisał w Warszawie p. Wiktor Olszewski książe- 
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czkę nader pożyteczną. Zaletę jej stanowi jasny, 
treściwy, popularny wykład, objaśniony ilustracja- 
mi i taniość, kosztuje bowiem 10 kop. Tegoż sa- 
mego autora w roku przeszłym ukazała się równie 
pożyteczna ilustrowana książeczka pt.: „Opowiada- 
nie o ciekawych i pożytecznych rzeczach.“ 

Celnioy angieisoy odznaczają się wielką sumien- 
nością. Doznała tego na sobie słynna primadonna 
Minnie Hauk, która wracając z Ameryki, musiała. 
się zatrzymać w Southampton. Celnicy bowiem al- 
bijońscy potrzebowali... półtora dnia do dokładnej 
rewizji jej bagażu, składającego się 46 kuferków. 
Przewrócono jej każdą drobnostkę, otwierano ka- 
żdą flaszeczkę! 

Stara prawda. „Proszę cię, tatkn, czy znałeś 
mamę dawno przed ślubem *?— pyta syn swego ojca. 
„Nie, synu, poznałem ją dopiero długo po ślubie* —- 
odparł ojciec... 


Raport policyjny Skradziona: Panu B. 
c. k. rotmistgzowi pod 1. 5, ul. Korytna przez wła- 
manie się oknem odzież wojskową. Panu Jarowi 
L. nożyce blacharskie. Marcinowi Stirakowi, ter- 
minatorowi introligatorskiemun blaszaną konewkę 
przy studni w rynku. 

Zualeziono: Kartkę zastawną banku ru- 
skiego do 1. 28704 z dnia 2. b. m., opiewająeą na 
złoty pierścień za 50 ct. zastawiony i parasolkę. 

Zgubiono: Pan Władysław M. koło policji 
czerwony pularesik z kwotą 49 złr. 


Cholera. 


Dotychczas nierozstrzygnięto jeszcze, czyli 
cholera Tulońska jest cholerą azjatycką, chociaż 
dr. Brouardel twierdzi to stanowczo, a skłania 
się do tego zdania także po części Pasteur i dr. 
Vulpian. Z tego powodu panuje w Tulonie o- 
gromna panika. Jakiś jenerał, którego ordynans 
zachorował na cholerę, sprowadził się do hotelu, 
z którego umknęła cała służba dowiedziawszy 
się o chorobie ordynansa, a kiedy jensrał żądał 
rachunku odpowiedziano mu, że teraz nie ma na 
to czasu. 

Rzym 3 lipca. Kząd zaprowadził także we- 
wnątrz kraju 5-dniową kwarantannę dla prowe- 
niencyj z Francji, która w Ventimigija i Modane 
już fuuguje. Ma ona być rozszerzoną i na inne 
przesmyki alpejskie. Na granicę udała się ko- 
misja i wojsko, aby żamknąć granicę. 

Paryż 8 lipca. W Marsylji zmarło od wczo- 
raj rano dwoje, a zatem w ostatnich 24 godzi- 
nach czworo ludzi na cholerę. Voltaire zaprze- 
cza, jakoby wczoraj w Paryżu skonstatowano 
trzy wypadki cholery, i powiada, że co roku na- 
potykają lekarze w lecie kilka luźnych wypadków 
cholery w Paryżu. Stan zdrowotny jest dotych- 
czas w Paryżu dobry. 

Tulon 3. lipca. Wczoraj 
cholerę. 

Bukareszt 3. lipca. Dziennik urzędowy ogła- 
sza dekret nakazujący badanie sanitarne okrę- 
tów francuzkich z morza Śródziemnego o czy- 
stych patentach (t. j. że okręt nie przejeżdżał 
koło miejse dotkniętych zarazą), zaś okręty 
o nieczystych patentach podlegają  kwaran- 
tannie 8- dniowej. Port Mangalia zamknięty 
został dla francuzkich prowenjencyj z morza 

ródziemnego. 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego”. 


(J) Wiedeń 3. lipca. Ponieważ rząd wiedeń- 
ski odpowiednią zmianą taryf kolejowych posta- 
rał się odwrócić przystawę wołów na targ presz- 
burski, a zwrócić ją do Wiednia, przeto wybuchł 
nowy spór w kwestji wołowej pomiędzy Przedli- 
tawią a Węgrami. Na reklamację gabinetu wę- 
gierskiego odpowiedziano odmownie. Rząd przed- 
litawski ma tym razem energicznie się postawić 
i nie robić ustępstw. 

Budapeszt 3 lipca. W sprawie wołowej ma 
się odbyć jutro rada ministerjalna, na którą we- 
zwano wszystkich ministrów. 

Paryż 3 lipca. Justice i Intransigeant donoszą 
o trzech wypadkach cholery w sauym Paryżu. 
W Tulonie zaś mimo wszelkich zapewnień urzę- 
dowych ma się pogorszać sytuacja. Na chołerę 
zapadł tam konsul włoski. 


umarło 6 osób na 
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Wiadomości polityczne, 


Z grupy mniejszych po- 
siadłości wybrani do Rady powiatowej: Włady- 
sław Wolański, ks. Oleśnicki, ks. Sto- 
tańczyk i © włościan 124 głosami. Partja prze- 
ciwna otrzymała 72 głosów. 

Lwów 3. lipca. Wezoraj wieczorem odbyło 
się posiedzenie komitetu krajowego przy udziale 
Artura hr. Potoekiego, a pod przewodnictwem 
marszałka, który powrócił d. 1. b. m. wieczorem 
z Krakowa. Powszechnie żalą się ludzie na nie- 


Buczacz 8. lipca. 


dostateczność zapomogi rządowej. Namiestnik 
wrócił także do Lwowa z wycieczki do Jaro- 
sławia. 


Wybór de Rady powiatowej lwowskiej skoń- 
czył się wczoraj dość weześmie. Ale skrutynium 
zabiera dużo czasu, albowiem były trzy kartki 
propozycyjne i 305 głosujących. Wynik tedy po- 
damy dopiero jutro. 

Warszawa 3 lipca. Gubernator warszawski, 
jenerał Medem, składał wezoraj wizyty niektórym 
tutejszym obywatelom, zapraszająe ich na ezłon- 
ków centralnego komitetu do wsparcia ofiar po- 
wodzi. Funkcje Hurki pełni jenerał Kriidener. 
Dyrektor kancelarji jeneral - gubernatora war- 
szawskiego Korniłow opuszcza miasto nasze na 
kilka tygodni, przez które obowiązki jego pełnić 
będzie Podgorodnikow. 

Andrzejewski, kontrolor techniczny minister- 
stwa dworu, był niedawno w mieście naszem dla 
obejrzenia zamku królewskiego, łazie- 
nek, Belwederu, i przekonania się naocznie, ja- 
kich pałace te wymagają przeróbek i odpowień, 
tak w murach, jak i w inwentarzu. Kosztorysy 
i plany odpowiednie są już gotowe, z powodu 
jednak spóźnionej pory rozpoczęcie reperacji od- 
łożone zostanie do roku przyszłego, a z budżetu 
obecnego odnowiony jedynie zostanie teatr na 
wyspie. 

Wiedeń 3 lipca. Z Zagrzebia donoszą: Zwo- 
lennicy Starcewicza z wielu okolie Kroacji ze- 
brali się na konferencję, celem ułożenia planu 
agitacji przedwyboreczej. 

Cesarza Wilhelma oczekują na 15 lipca w 
Gasteinie. Spotkanie jego z cesarzem austr. ma 
nastąpić w Salzburgu, lub w Ischlu. 

W ciągu lipca odbędą się przed sądem wy- 
jatkowym w Wiedniu procesa przeciw tym człon- 
kom anarchistycznej partji, u których znaleziono 
materje wybuchowe. Oskarżeni są Ferd. Hanisch, 
Strezar i J. Kirchmaier. U pierwszego znalezio- 
no bomby i patrony dynamitowe, przy Kirchma- 
jerze zaś w chwili aresztowania dynamit. Oskar- 
żenie mówi o zdradzie stanu. Oprócz tych stanie 
przed sądem także niejaki Juszezyński, którego 
wydania zażądano od sądu w Odessie. Człowiek 
ten podejrzany jest o popełnienie morderstwa w 
celach anarchistycznych. 

Wczorajsze zebranie wyborców sejmo- 
wych na Leopoldstadzie, na którem kandydował 
i pan Suess, było wielce burzliwe. Suessowi kil- 
kakroć przerywano, a gdy zaczął wysławiać le- 
wicę, jeden z wyboreów na głos zawołał: „Szwin- 

 dlery!* Wszezął się wielki rozruch, i Suess 

zaledwie zdołał dokończyć mowy swojej. Inni 
mowcy podnosili konieczność miru narodowościo- 
wego. 

Trybunał administracyjny odrzucił rekurs 
gminy miasta Ołomuńca przeciw rozporządzeniu 
ministerstwa oświaty, nakazującemu założyć z 
funduszów miejskich publiczną ezeską szkołę lu- 
dową. 

Paryż, 3. lipca. Były poseł Tissot umarł. 
Uroczystość 14. lipca odłożono. Stan zdrowotny 
w Paryżu wyborny. Po dokładnem obliczeniu pod 
Langson było 22 zabitych i 58 rannych. Paris 
dowiaduje się, że rząd za złamanie traktatu za- 
żąda od Chin odszkodowania 500 miljonów fran- 
ków. Z Tonkinu donoszą, że wielu żołnierzy ma- 
szerujących na Langson dotknął udar słoneczny. 

Berlin 3 lipca. Pogłoski, szerzone przez Dan- 
giger Ztg o zjeździe carstwa rosyjskich z nastę- 
pca tronu niemieckiego w Gdańsku są niepra- 

: wdziwe, 

Bruksela 3 lipca. Według korespondencji Tn- 
dependance Belge rząd niderlandzki przygotował 
już ustawę o opiece. Królowa Emma otrzyma o- 
piekę nad królewna. Rada opiekuńcza składa się 
z wiceprezydenta rady stanu van Reenena kan- 
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elerza i byłego ministra spraw zewn. hr. Lynden 
von Sanderburgt i zarządcy domen bar. A. 
Schimmelpennig von der Oye. 

Londyn, 3. lipca. Do Daily News telegrafują 
z Assuanu dnia wczorajszego: Jak słychać, 12.000 
powstańców zajęło Debbah, i wyrznęło 3.000 za- 
łogi i mieszkańców. 

Londyn 3 lipca. Izba lordów uznała Brad- 
laugha winnym we wszystkich punktach za u- 
dział w głosowaniu izby gmin bez złożenia prze- 
pisanej przysięgi. 

edług wiadomości z Kairu traktat abisyń- 
sko-angielski, zawarty przez admirała Hevetta 
składa się z następujących punktów: Massuna 
od 1 września jest portem wolnym. Król Jan 
pozwala wojskom egipskim cofnąć się przez zie- 
mie abisyńskie i zobowiązuje się w razie zatar- 
gu z Egiptem wybrać sędzią polubownym królo- 
wę Wiktorję. 

Petersburg 3 lipca. Zajście, jakiego niedawno 
był widownią uniwersytet dorpacki, w którym 
studenci niemiecey na przekorę kolegom innej 
narodowości i samemn nawet kuratorowi okręgu 
naukowego urządzili serenadę „Wacht am Rhein“ 
i „Germania, mein Alles!“ wywołało obszerny 
artykuł „Rusi*, poświęcony temuż uniwersyte- 
towi. „Ruś* w sposób najkategoryczniejszy wy- 
stępuje przeciw tej instytucji, będącej zdaniem 
organu p. Aksakowa, rozsadnikiem pojęć i dążeń, 
nie mających nic wspólnego z celami i dążeniami 
władzy państwowej w prowincjach nadbalty- 
ckich. 


Gospodarstwo przemysł 1 handol, 


Bank krajowy otworzył dnia 1. lipca swój dział 
hipoteezny, a dzisiaj pojawiły się pierwsze 4'/, 
procentowe krajowe listy zastawne. 


Kasy pocztowe oszczędności pobrały w Galicji 
i Bukowinie w miesiącu czerwcu 101.546 zł., zwró- 
ciły zaś 102.373 zł. 

Oględziny polityczno-techniozne kolei Jarosław- 
sko-Sokalskiej rozpoczęły się wczoraj i potrwają 
do soboty. 

W Zakopanem zaprowadzone zostały targi ty- 
godniowe, które odbywać się będą jak następuje : 
W miesiącach czerwcu, lipcu sierpniu, tj. w cza- 
sie zjazdu gości każdego tygodnia w dzień wtor- 
kowy. W innych zaś miesiącach, jakoto we wrze- 
śniu, październiku, listopadzie, grudniu, styczniu, 
lutym, marcu, kwietniu i maju co dni 14, w każdy 
wtorek następujący po poniedziałkowym dniu jar- 
mircznym w Nowym Targu. 

Na ezwartej międzynarodowej konferencji ryba- 
ckiej, referat o zarybienin i ochronie Dniestru, 
Prutu i Bugu, obejmą stowarzyszenia rybackie z 
Galicji, Rosji i Bukowiny. 

Konferencja rozpocznie posiedzenia we Wie- 
dniu dnia 29. września b. r. 
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Lwów, z Izby handlowej, 3 lipca 1884. 


żądaj 
Akeje za sztukę bez kuponu bieżącego D 


Kolej gal. Har. Lud. 200 zł. m. k. . 375 — | 280 50 
„  lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. | 186 50 | 190 — 
Banku hypot. gal. po 200 zł. w.a.. . | 286 — | 230 — 
» kredyt. galic. po 200 zł. w. a. | 248 — | 253 — 
Listy zastawne za 100 zł. 

Tow. kred. galic. 5 prei, w. a. 99 65 | 100 65 
„  poPoy + IE), - w: RAJAOOKIGJ| T 
E Š BE 5 p Okresowe 99 65 | 100 65 
5 5 „ 4 „  losśl l| 8675 | 8775 

Banku Ryp.galie. 6 „ w.a.. . .| 101 50 | 102 50 
"WSA w. 2. 5 98 10 | 99 10 
D » 5 w 10 pret . 100 235 | 101 25 

Obligi za 100 zł. 

Iudemnizacyjne gal. 5 pre. m. k. . .| 101 50 | 102 50 

Komunalne Banku kraj. 5%, w.a. I. em. | 97 75 | 48 75 

Pożyczka kraj. z r. 1878 6 pr. w. a. . | 102 00 | 103 25 

Pożyczka „  „ 1883 4 i pół proe, 90 75 | 91 75 

Losy. 

Miasta Krakowa Ti uwaa OANEDADOJ| 10420 

» Stanisławowa . . . - . . .| 2250] 2450 
Monety. 

Dukat holenderski , 5 64 a 74 

Dukat cesarski . 5 68 5 18 

Napoleonder . 9 64 9 74 

Póńmzorjał - „A+ se. rada 997) 10 2 

Rubel resyjski srebrny . . . . « > 154) 164 
tp A papierowy 3 | 1 215 

100 marex niemieckieh . . . | 5935 | 1 233 


Wiedeń dnia 3. lipca 1884. Dzisiej- | Z dnia 


i (godz. 1 m. 45 po poł.) sze poprz. 
Losy alpejskie . . . . . . . . 58 50 | 59 25 
Akeje węg. banku kred. na 300 zł.. 300 — | 302 — 
Akcje Azglobanku na 120 złr. . . 108 — | 108 50 
Unionbank za 100 zł. . . . . . .| 103 80 | 105 20 
Akcje kolei Karola Ludwike na 210 zł. | 275 30 | 284 — 
Lombardy (kolej południowa) na200 zł. | 291 50 | 253 — 
Akcje kolei AIfóld-Fiume na 206 zł. . | 144 60 | 145 60 
Akcje kolei państwowej . . . . . .| 315 40 | 145 — 
Akeje kolei Liwow.-Czerniow. na 200zł. | 157 75 | 177 — 
Węgiersko-galicyjskiej kolei na 200 zł. | 163 25 | 163 — 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł. | 126 — | 127 75 
Obligacje węg. w złocie . . . . 102 — | 102 — 
Akcje kolei węg. zachodniej 101 25 | 101 25 
Cisańskie losy . . . . . . . . .| 114 70 | 115 — 
3 prow. losy tureckie na 400 franków . | 29 — | 29 — 
Złota renta węgier 4 proct. na 100 zł. | 91 05 | 91 42 
Akcje Kankvereinu na 100 zł. 122 25 | 105 — 


Rosyjski rubel papierowy . . 


Losy premjowe węg. ua 100 zł. . 115 25 | 114 70 
Usposobieuie: bezinteresowne. 
Wiedeń d. 3. lipca 1884. 
(godz. 5 m. 56 wieczorem), 
Akcje krodytewe . . . . 367 00 | 306 40 
Akcjs kolei Karola Ludwika 285 50 | 282 25- 
Renta papierowa . . . . . . . 8i 07 | 80 95 
Listy hipoteczne galicyjskie 6 proc. . | 102 80 | 104 80 
Listy gal. Banku włościańsk. 6 proe. , | 0000 | 000 
Napoleondory OPERY TY 177 2 63 8 65 
Usposobiauia: — 
Berlin, d. 3. lipca 1884. 
„. (godz. 5 m. 5y po poł.). 
Rosyjski rubel papierewy x 204 90 | 204 90 
Akejc austr. kredytowe +. . . .| 508 — | 506 50 
Akcje. koloi Karola Ludwika . , . | 244 50 | 244 50 
Austrjackie banknoty . . . . . .| 16770 | 118 75 


Telegramy targowe z db. 3. lipea 


Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 10——10'50złx, żyto 
kilo — złr. Okowita 30.25-30.00 złr. Peszt: Pszenica za 
100 kile 9'74—9*75 zł.., rzepak 13:50 zł. Berlin pszenica. 
168'75 m., żyto — m., ekowita 59'10 m., olej rzepakowy 
56.30 zł. Paryż: Mąka za 159 kilo 46-60 franków, olej; 
rzepakowy —'— okowita —— fr. 


Nafta. Wiedeń 3go lipea: 13:50 do 13:75, Brema. 
7:50 do —.— Hamburg: 7.60 na maj 7:634— na sier- 


| 


| 
] 
d 


1 22%] 1 2350 


pień-grudzień 6'85. Antwerpja: na maj 18—, Newy- 


York: 8*%,. Filadelfja 8—, 


nn 


Przyjechali d. 3. lipca 1884. 


Hotel ŻORZA: S. Pruszyński z Kijowa, K, Romano- 
wski z Wołynia, J. Podrodeński z Moskwy, L. hr. Cigala 
z Ispasa, W. Czajkowski z Medwedowie, K. Obertyiski z. 
Stronibab, E. Ziffer z Wiednia, M. Bogdanowicz ze Stanis- 
ławowa, Zaleski z Wołynia. : 

Hotel WARSZAWSKI: Dr. T. Uranowicz z Brzeżan, 
M. Jaxa Rożen z Hunaczówki, M. Glaser ze Stanisławowa. 

Hotel EUROPEJSKI: A. Wojczyński z Jatwięg, A. 
Wojtkiewiez z Odessy, L. Ródlich z Wiednik. 

Hotel ANGIELSKI: J. Dziewoński z Jarosławia; J. 
Qzerwiński z Moskwy, A. hr. Łoś z Bortkowa. 


p 


Dyspozycja obiadowa 
na sobotę 5. lipea. 


Obiad droższy. Chołodziec litewski. Polędwica na 
rożniu z kartofelkami. Kalafiory z masłem. Koch po- 
ziomkowy. 

Obiad tańszy, Zupa cielęca. Kotlety wieprzowe z 
marchewką. Pierogi 4 borówkami i ze śmietaną, 


Wadesłane. 


Pożyczka krajowa z roku 1883 
najtaniej w kantorze wymiany (221) 


SOKAL i LILIEN 
A 0 


a n 


- e OO A 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Od 20 maja 1884, podług zegaru lwewskiego. 
Odohodzą ze Lwowa: 


Do KRAKOWA: o godzinie 10 min. 46 wieczorem pociąg pospie- 
szny, o godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 1 min, 7 w połu- 


rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 po południu 
wieczór pociąg mieszany. 
Do PODWÓŁOCZYSK: z głównego dworca o godz. 5 min. 56 ra- 


io godz. 10 min. 


pociąg pospieszny, o godz. 5. min. 42 po poł. pociąg kurjerski, 
S godz. 12 minut 21 po w i o godz. 10 minut 27 wieczór pociąg mię- 
zany, 

Do CZERNIOWIEC: o godz. 8 min. 30 rano pociąg pospieszny, o 
godzinie 12 minut 15 po południu io godzinie 11 min. 10 w nocy po- 
ciąg mięszany. 

Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano godz. 7 min. 5 pociąg mię- 
Szany, wieczór o godz. 7 min. 10 pociąg omuibusowy i o godz. 1 min. 25 
Po poł. pociag lokalny Lwów-Stryj. 


Przychodzą do Lwowa: 


Z POBWOŁOCZYSK: na dworzec Podzamcze o godz. 10 min. 13 
wieczor pociąg pospieszny, © godz. 2 min. 28 rano io godz. 3 min. 42 
Po południu pociąg mięszany. 

Z CZERNIÓWIEU: o godz. 10 min, 6 wieczór pociąg pospieszny, 
© godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 min. 52 po połud. pociąg mieszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o godzinie 10 
min. 26 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 w pełudnie po- 
<iąg kurjerski, o godz. 3 min. 5 rano i o godz. 4 mia. 10 po południu 
pociąg mieszany. 

i Ze STANISŁAWOWA: ma Stryj, rano o godz, 8 min. 20 poc 
Omnibusowy, wieczorem o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 56 przed poł. pociąg lokalny Lwów=Stryj. 

Z KRAKOWA: o godz. 5 minut 36 rano pociąg pospieszny, v go- 
dzinie5 minut 22 po poł. pociąg kurjerski, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz.11 min. 33 przed południem pociąg mięszany. 


z 


RAKOWE 


VE IEI BARU ZALE ZY 


"717 TIĘ+2 NA TA 717 74 7 IN 44 e A N 


p r 
SO FA TTT ER IPSA 


NIEMA JUŻ MOLI! 


bo F'emilim jest niezawodnym i wypróbowanym środkiem 
do wytępienia moli wraz z zarodkami. 


Flakon 60 et. 
Papier ochraniający 
futra, suknie, książki i t. p. przedmioty od moli. 
Sztuka 3 et. 
Ziółka antimolowe 
są nieocenionym nabytkiem do przechowania większych 
ilości sukien. 
Kilo 3 zl. 
Wreszcie Piżmo, Kamfora, Paczula, Olej 
terpentynowy, Naftalina, są do nabycia 
w dowolnej ilości 


w Fabryoe ohemiozno-kosmetyoznej 


J. IHNATOWICZA 


ul. Kopernika 1. 3 we Lwowie, 
w Krakowie (Sukiennice 1. 20). 


(147) 


ARE ANE SKS 


VRET 


SOVEN 23 


Ces. król. uprzyw. galicyj. 
AKCYJNY 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez filje w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu 


ASYGNATY KASOWE 
4 procentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu, 
4'/, » n 60 


Lwów 7 Stycznia 1884. 
(19) Dyrekcja. 


NOIOIGIOOIOKOKOKAOJOKOKIIOKO 


L. 127221833 Ogłoszenie. 


Wody mineralne Krynickie należące do szczaw 
żelazistych i ze swej skuteczności w różnych słabościach po- 
wszechnie znane, utrzymuje w Ciechocinku Gąbczyński, w Hu- 
siatynie Friedman, w Jarosławiu Wisłocki, w Kijowie Mar- 
<«ińczyk i Seidl, w Krakowie Goldwasser, Hawełka, Wentzl, 
we Lwowie Goldbaum, Mikolasch, E. Mendrochowitz, w Prze- 
myślu Kozłowski, w Tarnopolu Jamrógiewicz, w Tarnowie 
Traun, w Warszawie Heinrich, Lilpopp, Kucharzewski, Zie- 
mieński, w Wiedniu Mattoni, w Wilnie Gruszewski. 

Broszury i wyjaśnienia udziela na żądanie bezpłatnie 
e. k: Zarząd zdrojowy w Krynicy. 


n » » 


[250] 


dnie pociąg kurjerski, o godz, 5 min. 3 popoł. pociąg mięszany. 
Do PODWOŁOCZYSK: z dworca Podzamcze o godzinie 6 min. 6 


KURJER LWOWSKI. 


7 


EES 


Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej 


w Krakowie w r. 


1881, tudzież w Marburgu 


r. 1876, 


oraz aprobowane przez 


Towarzystwo Lekarskie w Krakowie. Srebrny medal zasługi na wystawie rolniczo- 
przemysłowej w Przemyślu 1882. 


Srodki lekarskie i toaletowe 


wyrobu 


zela, Trauczyńskiego 


aptekarza Pod „Korong“ w Krakowie. 


Wino chinowe i Wino chinowe 
z żelazem, 
uznane przez Towarzystwo Lekarskie krakowskie, 
środak znakomity i wzmacniający w ogólności, 
a mianowicie w rekonwalescencjach po ciężkich 
chorobach, jak: tyfusie, zapaleniu płac lub 
opłucnej, po płonicy, dyfterji, dalej w celn pod- 
niecenia apetytn, tudzież w katarach żołądka 
i kiszek, w suchotach, ohbrzmieniu gruczołów, 
w niedokrewności, blednicy, w febrach dhago- 
trwałych, zwłaszeza n dzieci, wino chinowe 
zawsze błogie skutki wydaje. Cena butolki 2 zł 


Wino pepsynowe, cena zł. 1-50 
W ino rumbarbarowe, cenazł. 1:50 
Wiuo peptonowe, cena zt. 1:50. 


Wino z Nadfosforanem wapna 
cena 1 złr, 50 ct. 


Syrup balsamiczno-ziołowy 


usuwa wszelki długotrwały kaszel, zaflegmienie 
duszność, chrypkę, plucie krwią. Cena 75 ct. 


Rozczyn „Lerasa* 
zawiera w sobie pyrofosforan żelaza i sady, 
który w niedokrewności, blednicy, osłabieniu 
całego organizmu, został oddawna przez najała- 


Szanowny Panie Trauczyński 
Uypraszam znów o przysłanie mi trzech fa- 
szek pańakiego Balsamu zdrowia, który otwar= 
cie mówiąc z najlepszym skutkiem daje się 
używać w katarzo żołądka, a co doznając na 
sobie od trzech miesięcy, staram się również 
zalecać każdemn z moich znajomych, którzy 

ulegają tym przykrym cierpieniom, 
Lwów dnia 24 Listopada 1881. 


Z poważaniem 
Miohał Miączyński 


Ulica Ochronek Nr. 8 we Lwuwie. 


Wielmożny Panie Dobrodziejn! 


Woda do ust 


ochraniająca pancia się tychże, oraz niszczącą 
weń nieprzyjemną częsta sią wytwarzająca. 
Cena 30 i 75 et. 


Regeuerateur 


jest niezrównanym środkiem, przywracający si- 
wym włosom kolor pierwotny wzmacniając ta- 
kowe, nadaje ża nadzwyczajnąą miękkość tu 
kolor połysk ujący, Nadto niszczy Iupież two- 
rzącą mię na głowie, oraz pryszcze lab wyrzuty 
skórne usuwa, Zaleca się ten płyn dla tega, że 
przewyższa wszelkie dotąd znane środki o tyle, 
iż przy innych prawie wszędzie użycia wska- 


Upraszam o łaskawe nndesłanie mi znów|Zuie. by włosy przed barwieniem myć w sudzie 


2 flakonów pańskiego Balsamn zdrowia za po» to w celu uwolnienia takowych od tłuszczn; 
braniem yocztowem. Prawdziwie powinni być|8dy tymczasem używając Regeneratenr staje się 
WPanu wdzięczni wszyscy cierpiący na katary| "ycie włosów zupelnie zbytecznem i przez pro- 
żołądka za ten wynalazek, ho skuteczniejszego ste zwilżanie a po części nawet wcieranie płynem 
a tak łagodnego środka nie miałem w życin|(ym w włosy takawe po 8—10 dniach utrzymują 
mojem, ani będąc we Włoszech, ani we Francji, kolor pożądany, nie farbują nadto skóry lnb 
ani w Prusiech, słowem nigdzie, i to donoszę bieliany, jak to ma miejsca przy wielu inpych 
bez przesady, Nawet wody mineralne, ani Hu- środkach. Cena 1 zł. 50 ct. i 3 zir. 
nijady, ani Karlshadzkie, ani Móklbran, ani 
Sprudel coś podobnego nia czynią, co pański Krople cudowne od bola 
Balsam zdrowia. Jaż w uałej ilości użyty, zębów . 

czyni hominem trzeźwym, lekkim, ból głowy 3 

znika i codzień staje się zdrowszym, weselazymjkrople te można zakładać na wacie w ząb be- 
i silniejszym. Kto nie zna jeszcze pańskiegojlący, nadto natrzeć dziąsło, i twarz po stronie 
wynalazku, niechaj popróbnja przez parę tygo- |bolącej, oraz ma wacie założyć du ucha a gdy 
dni go używać, a potwierdzi to, com doznał|zacznie piec w ucho, ból przechodzi natychmiast, 


sam na sobie. 


wniejszych lekarzy za środek najlepszy uznany 


i zalecany. Cena 50 ct. Moszczan d. 31 Października 1881, 


Z szacunkiem 
Ksiądz Krescenty 
kapucyn w Krakowcu, poczta Radymno. 


Pastylki balsamiczno-ziołowe. 


Usnuwają zadawniony i najnporczywszy kaszel, 
chtypkę, duszność, egmienie, wyschnięcie 

w gardle lnh krtani. Cena 50 ct. a 

Expelerin, 

działa otrzeźwiająco na osłabione muszkuły 
usuwa zastarzały reumatyzm, gościec, darcie 
ból w krzyżach, migrenę, ból głowy, fluksję 
kurcze żołądkowe. Cena 70 cb. i 1 zł. 50 ct 


Pastylki słodowe 


w kaszln, w katarze po 10 ct. 


Ziółka antireumatyczne i anti- 
gośćcowe, Antikemicranin. 


czyszczą krew, usuwają zastarzały reumatyzm,|Jestto środek niezawodny przeciw najgwałta- 
podagre, gościec, darcie, łamanie, hezwładność|wniejszej migrenie, bołn głowy i newralgii. 
w rękach Inb w nogach i t. d. 10 porcyj 1 zł.|Sposóh użycia; Skoro tylko ból głowy następuje, 
h zażyć należy natychmiast %—3 pigułek antihe- 

Ziółka karpackie micraniniu a w razie potrzeby po upływie jednej 

usuwają kaszel długotrwały, katar płac, astmę, nie Bania AE | scsi dad 
GEMOŚCAJ [Es WRZZCE CÓYU GE wolnić od częstokroć gwałtownego bolu głowy, 
należy równocześnie natrzeć skronie po za usza- 
Extrakt szpilkowy. mi a nawet j wierzch głowy Allylem a ból 
Zaleca się jako środek wyborny dla wszystkich|głowy natychmiast ustępuje. Kto peryodycznie 
cierpiących na płuca, astmę, hrak powietrza itd.|dotknięty bywa migreną, powinien dla przer- 
Sposób użycia następujący : płyn ten za pomocąj| wania następnych paroryzmów jeszcze przez na- 
przyrządu rozpylony po pokoju, wydaje wońjstępujące trzy dui po 2 pigułki Antihemiera- 


również przez wąchanio tych kropli nerw zo- 
staje uśmierzony. Cena 50 et. WATA nuńrie- 
rzająca ból zębów 15 ct. 


Olejek tanino-lopianowy 


rano podczas czesania należy olejkiem zwilżać 
włosy wciorając takowy silnie w skórę a zapo- 
bieży się dalszemn wypadaniu włosów, które 
następuje przez tworzenie się łupieży, grzyb- 
ków. wyrzutów skórnych, oraz po chorobach 
zapalnych, jak zapaleniu płuc, tyfusie, wazy- 
atkich podobnych przypadkach zapomocą tanino- 
lopianowego, lub esencji tanino-łopianowej mie- 
tylko, że się wstrzymuje w zupełności dalsze 
wypadanie włosów, lecz porest tychże staje się 
o wiele ohfitszym i bujniejszym. Cena olejka 
80 centów. 


Esencja tanino-topianowa. 
Skutki jej są te same, co olejku tanino-łopia- 
nowego, lecz różni się tem, że nie zawiera 


w sobie olejku tłustego, ale że jesl to przetwór 
wyskokowy. Cena 80 ct, 


Cudowny plaster krakowski 


na wszelkie zastarzałe rany i skaleczenia, cena 


nadzwyczaj przyjemną do oddychania, zupełnie|ninu używać, codzień na czczo. Cena flakonn|40ct. PŁYN a dwietrzający zepsute powie- 
taką samą, jaką oddychamy w lasach sosnowych, 1 złr. 80 ct. trze przy epidemiach, GE OSB, ZEMKE 
zatem można sobie samemu tę woń drzew szpil- cholera, tyfus i t. d. ena 50 ct. ROSZEK 
kowych w pokojach przyrządzić, co zwłaszcza Werrucin, desinfekcyjny. adwaniający natychmiast, 
w zimie jest pożądanem, 20 ct. KIT do lepienia szkła i porcelany 


Cena hutolki 1 złr.|płyn niszczący odgniotki: smarnjąc pędzelkiem 
Rozpylacz 2 złr. |odcisk przez 8—10, dni sam później odpada bez 
użycia narzędzi ostrych. Cena 50 ct. 


Allyl, 

E E A a jylioco 
ORA a T głowy, a wato, paciera ia CA Ee E aea za 
głowy. Cena butelki 1 zł., pół butelki 50 ct, pszgmi, sktanie i czoło, a wrazie silnego holn 
Setki świadectw służyć mogą za dowód skntocz- |, ga rac WĄŻ ZE CAN Ęd NE He EU 
ności tegoż balsamu, a jedne z ostatnich brzmią :177 0579 9 na rane RÓ w zupełności. 


50 ct., pół butelki 75 ct. 


Balsam zdrowia 


jedyny Środek, uleczający wszelkia katary żo- 
łądkowe, zaflcymienia, odhijania, kurcze żo- 


Wielmożny Panie Dohrodziejn! Pasta piękności. 

Dziękując najuprzejmiej Wielmożnemn Pann|(Creme de bante), Środek nsnwający piegi, pla 
za przesłanie poprzednią razą Balaamu zdrowia|my wątrobiane, pryszcze, zmarszczki na twarzy 
Jego własnego wyrobu tak znakomitego w swych|wyrzuty skórne, wegry, czerwoność nosa, sło 
skntkach; npraszam znów o przesłanie mi dwóch|wem jestta środek odmładzający i nadający ce 
flaszek za zaliczką, 2 zarazem upraszam i upo-|rze kolor jakby aksamitny. Ponieważ nie zs- 
ważniam Pana do ogłoszenia dla szerszej Publi-|wiera żadnych części szkodliwych, przeto z całą 
czności z moim podpisem co następuje: ufnością używać ją można, Cena 85 et, 


„Ja weteran z r. 1830, mający lat 76, będąc 
cierpiący na katar AzcijkA i hemoroidy, uży- Mydło toaletowe, 
wałem różnych środków, byłem po kilka razyj_,,; ae wi ; 

A i aZy złożone z wyciągów ziołowych, nadające nade 

w Marrenbadzie, ka O Frazensbndzić ;|zwczajną białość i delikatność SW i 

żadne z powyższych kąpiel tyle mi dobrego} MYDŁO glicerynowe płynne, uznane przez 

skutkn nie sprowadziły, co Balsam zdrowia wy- . lekarskie jako znakomite i nieszkodliwe, 


rohu WP. Czuję się w obowiązku podać to do 
pnblicznej wiadomości, najgoręcej polecając ten 
zbawienny i nieoceniony Środek. 


Kołomyja 4 Kwietnia 1884. 


Z poważaniem 
Seweryn Ostaszewski 


żołnierz z r. 1830, pułku Karola Różyckiogo| 


60 ct. Jodowe 35 ct., Smoławe 25et. Siarkowe 
25 ct. Karholowe 25 ct, MYDŁO na wszelkie pla- 
my tłnste. Cena 25 ct. OLEJEK przeciw głu- 
chacie. Cena 50 ct. PROSZEK niszczący 
pluskwy, mole, karakony, oraz wszel- 
kie owady domowe; środek niezawo» 
dny. Flaszka 25 ct. PUDER nieszkodliwy 
Blanche i Rouge z puszkiem 1 zh. WODA ko- 
lońska po 36, 70 ct. do 3 zł. PASTA do 
zębów 25i 50 ct. 


50 centów. 


Wody lekarskie, : 


przez Świetne Tow. lek. krakowskie uznane i 
polecone własnego wyrobu, nadzwyczaj przyje- 
mne do użycia a øo wiele skoteczniejsze 
od wód naturalnych i o poławę tańsze, mia- 
mowicie: Woda z pyrofosforanem żelazawym. 
Woda porżka przeczyszczająca, Woda litowa, 
Woda Vichy, Woda Jodowa, Woda Selcerska. 


DEF Powyższe środki ntrzymują: w Pozna- 
nin Mankiewicz apt, we Lwowie Bucker apt., 
Mossil apt., w Bochni Reiss apt., w Bóbrce 
Międliński apt., w Brodach Knlak apt., w Bndza- 
nowie Jasieński apt., w Chrzanowie Sporysz apt., 
w Ciężkowicach Zopott apt., w Dembicy Zau- 
derer apt., w Grybowie Tulezycki apt., w Jasle 
Paich apt., w Krośnie Pick apt., w Krzeszawi- 
cach Rybacki apt., w Eańcucie Schulz apt. 
w Mielcu Pawlikowski apt., w Krynicy Nitri- 
bitt apt., w Przemyśln Maszewski apt. w Rze- 
szowie Kalinowski apt., w Nowym Sączu Ja- 
knhowski sapt., w Stanisławowie Macura apt., 
w Tarnopolu Jamrngiewicz apt., w "Tarnowie 
Chodacki apt., Reid apt., w Wadowicach Ku- 
rowaki apt., w Żydscrowie Bardasa, apt., 
w Szczawnicy Jesierski apt., w Brzeżanach. 
Hausberg, w Przemyślu Mańkowski, w Brodach 
Inlaender. (57) 


Wody mineralne krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki homeopatyczne. 


BE Na żądanie przesyła się cenniki franko. TĘ 
Zamówienia za zaliczką pocztową. 


| DER — OE GER 


„mm | „m | 
— | 


Nieżiędne 


Kr 


skwie. Cena metody kroju 


ra na żądanie przesyła 


cyjne, albo też 


Najnowsza 
ułatwiona metoda 


damskich i dziecinnych 
z wyłączeniem przeszło 3U0 figur 


ESAVEREGO GŁODZINSRIEGO 


Taka sama metoda przez tego samego autora 
kroju bielizny damskiej, męzkiej i dziecięcej, z wy- 
łączeniem albumu obejmującego 254 figur. wy- 

danie pierwsze, 

Na te metody uzyskał autor patenta wynalazku 
w Paryżu, Brukseli i innych stolicach, oraz- odzna- 
czony został dyplomem zasługi na wystawie w Mo- 


4 zł.50 et, linijki geometrycznej ałatwiającoj bardzo 
naukę rysunku 1 zł. 50 et. 
cia 8 zł. metody bielizny z rysunkami 2 zł, 50 et. 
Bliższe objaśnienia zawarte są w breszarce, któ» 


Adresować należy, listy lub karty koresponden- 
ustnie się zgłaszać: Lwów, ulica 


dla przemysłu domowego 
kobiet. 


i najpraktyczniejsza 


oju sukiem 


w rysunku 


sukien z rysunkami 


nauki kroju i szy- 


się bezpłatnie franco. 


Il 


Kopernika ]. 7, do magazynu sukien męzkich pod 
firmą: F. Głodziński, oraz w szkole podług wyż 


j 
(218) 


wymienionych metod, Rynek 1. 43. 


rodzaju w Austro- Węgrzech, 


, 
t 
1 
U 
t 
1 
U 
H 
+ 


pmm 


Ogłoszenia drobne mogą być z adresem 


niego i tylko dzień pa dniu podawane. Wszelkich 
informacyj dostarcza hezpłatnia Administracja 
ulica Akudemicka 1. 3, od 8 do 12 gedz. rano. 


a EŃ 


Doniosionia rozmaite, 


runtownie, szybko, bez przerwy 

zatrudnienia i podścisłą dyskre- 
cją leczy choroby syfilistyczne i skór- 
ne, tudzież wszelkie następstwa nad- 
użyć lat młodszych. Specjalista do 
chorób syfilistycznych i skórnych pr. 
lekarz Medyce. Chirurg i Akuszer Jan 
Karpiel przy ulicy Wałowej 1. 3. 
Ordynuje od godziny pół do 10, do 12 
przed południem ; vd 2 do pół do 6 po 
ae Zamiejscowym udziela rady 
i 


Założone w r. 1858 pierwsze austujackie 


Biuro anonsów A. Oppelik 


Wiedeń, miasto, Stubenbastei Nr. 2. 
poleca się do załatwiania wszelkiego rodzaju anonsów dla 
wszystkich krajowych i zagranicznych dzienników. 


Za rzetelne i szybkie wykonanie wszystkich zamówień 
poręcza, ogólnie za pewną uznana i najstarsza firma tego 


Cenniki i kosztorysy gratis ł franko. 


telegraf w miejscu, 


Morszyn 
Zaklad kąpielowy, solankowo- 
borowinowy i hydroterapeuty- 
CZNY, 


wzięty w dzierżawę przez podpisa- 
nego od Towarzystwa lekarzy gali- 
cyjskich, odnowiony i na świeżo u- 
rządzony w roku bieżącym, otwar- 
ty jest od 20 maja. Kąpiele so- 
lankowe i borowinowe, hydroterapia 
leczenie klimatyczne i dyetetyczne. 
Mieszkania suche, piękne umeblo- 
wane, łazienki opalne osobne dla 
mężczyzn i kobiet, — sała do za- 
baw z fortepianem, kręgielnia i gim- 
nastyką i pyszny park szpilkowy do 
przechadzek. 

Kuchnia dla gości kąpielowych 
we włanym zarządzie; restauracji pu- 
ulicznej Zakład nie posiada. Przy- 
jęcie za porozumiem listownem tylko 
leczących się, — Ceny umiarkowa- 
ne. Stacja kolei Albrechta, poczta i 
Bliższych ob- 


aśnień udziela. 


Dr. Aleksander Medwej 


lekarz i kierownik Zakładu. 


[287] 


CZCZCZCZZCZZCZY 


(109) 


lub bez 


raktykant znajdzie umieszcze- 
P nie w handln F. Knauera „pod 
złotym Lwem,“ plae Kapitulny 1. 2. 
(134) 
kspedytor pocztowy za wyna- 
E grodzeniem roeznem 400 złr. 
otrzyma posadę stałą zaraz w urzę- 
dzie pocztowym w Słotwinie koło 
Brzeska. [740] 
Gydolny rachmistrz i buchalter 
Lla poszukuje posady w Galicji lub 
Król. Polskiem. Zgłoszenia przyj- 
muje pod literami K. L. poste-res- 
tante Tarnoruda. (696) 


stownie i wysyła lekarstwa. (1620) 
es demoiselles françaises qui 
se trouveraient sans place-peu- 
vent trouver le logement et la table 


chez Marie Bruchon, rue Skarbkow- 
ska nr. 37 Léopol. (629) 


ażne dla prowincji. Wszel- 
kie sprawunki i inne po- 
trzeby osob zamieszkałych na 
prowincji, wykonuję naich 
zlecenia we Lwowie, przy pl. 
Benedyktyńskim I. 1. 
(6:2) Alojza Peyersfeld. 


Posady i zatrudnienia, 


Ko! Piwonka, znany od kil- 
ku lat i posiadaiący chlubne 
rekomendacje pp. lekarzy — kąpie- 
lowy, — poleca się szanownej pu- 
blieczności do usług przy kuracji 
wodnej i nacieraniach. Łaskawe 
zgłoszenia przy ul. Rzcźbiarskiej 
15. [726] 


m literami I. P. A. 


X Paturzysta ukończony ze szkół 
M. realnych i nauczyciel przy 
szkołach ludowych we Lwowie ży- 
czy sobię znależć miejsce na czas 
feryi szkolnych do udzielania nauk 
dzieciom na wsi lub w mieście, Ła- 
skawe zgłoszenia w Administracji 
„Kurjera*. [730] 
łody zdolny człowiek, który 
Y ukończył 5 klas gimnazjalnych 
poszukuje jakiego zajęcia, choćby 
tymczasowo tylko za sam stół. Adres 
proszę składać w Administracji pod 
[73%] 
NEE YE OF dea aA 


Bupno i sprzedaż, 


105 wydzierżawienia od 24 
czerwca 1885. Dobra Kuchajów 
własność pp. Benedyktynek řaciń- 
skich, w bliskości Lwowa, zawiera- 
jące 375 morg. przestrzeni, z tego 
260 morgów ornej ziemi, 4v morgów 
łąk i 25 morgów pastwisk. Oferty 
pisemne wnosić należy do ostainie- 
go sierpnia b. r. do Administracji 
dóbr, pl. Benedyktyński 1. 2. gdzie 
i bliższe warunki tej dzierżawy 
przejrzeć można. [742] 


9 tokarnie wiedeńskje 1. zwykła 
i jedna do owalnego toczenia, 
mało używane są tanio do sprze-, 
dania u A. Getritza rynek l. 41. 
(724) 
UT blachy żelaznej] tanio i dE 
dania. Można je zobaczyć w pod- 
wórzu kamieniey pod 1. 3. ulica Åka- 


Ed 


O wazna 


nonar in y n an arn p nard 
PAPIER przeciw MOLOM 


niezawodny środek do wygu- 
bienia tego szkodliwego owadu. 
Arkuszyk kosztuje 5 ct. 
(166 


Apteka 
K. KRZYŻANOWSKIEGO 


we Lwowie. 


MMA 


| 


Drobne Ogłoszenia 


Cena jednego ogłeszenia do 6 wierszy 20 et. 


4ielonem Machnowskiem, tuż 
przy dworem kolei Jarosław- 
sko-Svkalskicj Zielone, jest 120 mor- 
gów lasu sosnowego 60—80 letniego 
do sprzedania. Bliższe szczegóły u 


kluczone. [729] 
cy powodu nagłego wyjazdu są 
Bliższa wiadomość tamże lub w urzę- 
dzie górniczym ul. halieka l. 44, 
rą koni do sprzedania. 
ryju. 
% sprzedania fotel dnży, cały skó- 
rą obity i biurko orzechowe. Wia- 
Mieszkania 1 sklepy, 
pokój kawalerski na 3 piętrze 
nera ul. Sobieskiego |. 3. [658] 
2 pokoje z kuchnią w Hołosku 
pod adresem: Donajewski pocz. Za- 
marstynów. [648] 
od 15 lipea do najęcia.  Bliższa 
wiadomość u dozorcy. [716] 
najęcia od 1 lipcą. — Bliższa wią- 
domość na dole w aptece. [710] 
ściami na Z piętrze ulica Sapiehy 
1. 5 od Ilipea do najęcia. Na żąda- 
3 jęcia, przy ulicy Jabłonowskieh 
BA [408] 


Meble do sprzedania. lE) 


Codziennie świeże 


MORELE 


(Aprykozy) 


włoskie, duże, czarne na kompoty 


Czereśnie 


morawskie 


polecają handle 


s Markiewicz 


we Lwowie w rynku 1. 42, 


Sadowski i Markiewicz 


w rynku liczba 23 we Lwowie. 


TELEŻLEŹLESE CZ ai ŻA 


begone de Frangais 


par un professeur laurća 
de la sociétė d Ethnogra- 
phie de Paris, récemment 
arrivé a Lóopol. 

Notions préliminaires, 
grammaire, conversation lit- 
térature frangaise. 
S'adresser a M. Felix 

Garncarska 15 ulica 
(202) 


0 
o 
g 
9 
0 
Q 
Q 


rue 
rez-de-Chaussće. 


Listy zn 


G)pokoje z kuchnią i egrodem 
QJ ul. św. Mikołaja 1. 5 od 1 lipea 
do najęcia. [693] 
pokoi z balkonem, kuchnią, 
| schem i piwnicą, na 1 piętrze, 
tudzież stajnia na parę koni i wo- 
zownia, przy ulicy Stryjskiej 1. 2B, 
każdego czasu do najęcia. Wiado- 
mość u stróża. [717] 
fopokol z trzema wchodami, ku- 
chnią na I piętrze są do naję- 
cia od 1 lipca w domu pod 1. 11 
ul, Akademicka. Wiadomość w niej. 
seu. [694] 


Q 
0 
9 
0 


się i wydają za okazaniem biletu inseratowego. 
Na żądanie Inseraty układa Administracja. 


Od wielu lat znany skład fort 
pianów 


lam Śliwińs kiego 
słynącego ze swej rzetelności 
albowiem utrzymuje tylko do 
borowe instrumenta na skła- 
dzie za które został odzna 
czonym MEDALEM ZASŁUG 
na wystawie Lwowskiej. 


s 
Z poważaniem ; 
f 


JAN ŚLIWIŃSKI 
ul. Chorążezyzny liezba 9. 


262) 


i 


— 


(EEE E E a 
W księgarni | 


SŁIFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 


I 
I 
| 

we Lwowie | 
nabyć można nową powieść | 


GŁAMANI A NIEUGIĘTY 


przez s 

Marję Grochowalską 
Cena 85 centów. 9147 
Ee e FZZ EZ 


aczone literami lub cyframi przyjmują 


| 


Rygi pomieszkanie w Hoło- 
sku wielkiem, składające się z 
5 pokoi i jednego, sionki, ganku i 
kuchni, strychu i piwnicy; może być | 
także do dyspozycji stajnia i „Qżejł 
wnia, staw do kąpieli, las dębowy il 
szpilkowy do wynującia. To pomie= j 
szkanie może być i dla dwóch par- | 
tyj z meblami. Można mieć także l| 
i parę koni do dyspozycji lub jedno-: 
konkę. Blisza wiadomość można po- 
wziąść w dworku na Wulee Kapitań- 
skiej za rogatką Zamarstynowską, 
(697) 


N; I. piętrze 6 pokoi, kuchnia 
spiżarnia pokoik vsobny dla słu- 
żącego od Igo Września do wynaję- 
cia; wiadomość u właściciela na do- 
le ulica Kurnicka Nr 5. A. (701) 
oszukuje się do wynajęcia od 1 
j SEAN r. b. 1 pokój. Łaskawe 
zgłoszenia wraz z podaniem ceny 
przyjmuje Administr. Kurjera Lwo- 
wskiego pod znaczką L. 500. (728) 
ABE I PIĘTRO. Wielki sa- 
lon, 12 pokoi, kuchnia, 2 
piwnice, stajnia i wozownia 
w domu l. 3'/, obok Banku bi- 
potecznego są od 1 Paździer- 
nika r. b. do wynajęcia. Bliż- 
sza wiadomość u dozorcy do- 
mu w podwórzu. (731) 
W kamienicy pod liczbą 20, 
ulica Halicka jest pomieszka- 
nie na pierwszem piętrze z balko- 
nem składające się z 6 pokoi, przed- 
pokoju, kuchni, strychu i piwnicy 
od dnia 1. Sierpnia 1884 do wyna- 
jęcia. Bliższa wiadomość u stróża, 
(714) 
W sromu pod I. 18 przy ulicy 
Skarbkowskiej jest odosobnione, 
całe pierwsze piętro zajmujące po- 
mieszkanie, składające się z 4 po- 
koi, przedpokoju, kuchni, spiżarki, 
piwnicy i strychu do najęcia. (727) 
W Stryju natychmiast do wy- 
najęcia letnie pomieszkanie 
[4 pokoje i kuchnia]. Bliższa wia- 
domość: Dr. Link w Stryju. [735] ' 


MUE ea do wynajęcia każde- 
go czasu, składające się z 4 
pokoi, kuchni, stajni, wozowni iż 
wszelkich wygódek wraz z umeblo= 
waniem i pościelą, lub bez takowych. 
Wiadomość na miejscu; Ulica Wẹ- 
gierska Nr. 310 w Przemyślu. [705) 


N* Świeżem powietrzu w Brzu- 
chowicach 1 mila do Lwowa 
między lasem szpilkowym gdzie 
oraz i staw do kąpania, są do wy- 
najęcia dwa pokoje z kuchnią na 1 | 
piętrze i na dole. Bliższa wiado- 
mość w restauracji p. Fedorowicza 
ul. Dominikańska 1. 2. [651] 


CY umeblowaniem w śródmie- 
AO sciu osobno lub razem, 1 albo 
2 pokoje frontowe, z fortepianem, 
względnie także z przedpokojem i 
kuchnią lub bez takowych. Bliższą 
wiadomość u dozorcy domu l. 8ul 
teatralna (plac św. Ducha). 


Do wynajęcia, 

W domu Karola Wernera spad- 
kohierców przy ulicy Czarne- 
ckiego 1, 12 obok gmachu e. k. 
Namiestnictwa zaraz na 1%. 
piętrze. Salon © 4 oknach 
[3 do frontu], 2 pokoje o dwóch 
oknach. i pokój o 1 oknię. 
przedpokój, kuchnia, strych Í 
piwnica, $97] 


omieszkanie letnie w Snopko- 
wie do wynajęcia. [24] 


Wydawca i właściciel: Wojciech Manieeki, 


właściciela w Hołem, poczta Rawa 
AD w kamienicy pod 1. Ż na Ru- 
[732] 
a 
[436] 
domość u dozorcy Pawła ulica Osso- 
1 do wynajęcia.  Bliźsza wiado- 
Wielkiem zaraz do wynajęcia na 
pokoje, nyża i kuchnia na 3 
9 pokoje frontowe na [I piętrze 
o i3 pokoje z kuchnią lub 5 
nie ogródek, (659) 
©) pokoje nyża, kuchnia na I pię- 
Kurniekiej Nr. 3. Wiadomość u do- 


demieka. [733] 


ruska. Wszelkie pośrednictwo wy- 
rach 1 piętro: 
owoz i (aetonik wraz z pa- 
Adres: Dr. Link w Sł 
powudu wyjazdu, jest do 
lńskich 1. 10. [738] 
imość w kantorze p. Arnolda Wer- 
letnie mieskanie. Bliższa wiadomość 
piętrze Ul. Skarbkowską 1. 4 
ul. Dominikańska 1. 1 do wy- 
pokoi z kuchnią i przynależno- 
pokoje z kuchnią zaraz do na 
trze zaraz do wynajęcia przy ul. 
zorcy. [%62] 


Redaktor naczelny i edpowiedzialny: Rewakowiez 


Drukarnia „Rurjera Lwows 
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po 


